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1 INNYCH STOLICACH

na str. 2 ej

Lud W arszairy manifestuje ujolę pokoju
300 tysięczny pochód u j dniu Śiuięta 1 M aja

Warszawa, a wraz z nią cala Polska- 
przeżyla wczoraj swój wielki dzieli: do- 
roczne święto ludu pracującego, które sta 
to się świętem ogólnonarodowym, świętem 
patriotyzmu polskiego, potężną demon
stracją jedności i solidarności społeczeń
stwa.

We wczorajszym pochodzie t-majowym 
przemaszerowała cała Polska, wszystkie 
warstwy społeczeństwa, młodzi i starzy, 
robotnicy, chłopi i  inteligencja, członko
wie partii i bezpartyjni, ludność cywilna 
i  wojsko. Wszyscy przedefilowali w jed
nym zwartym szyku, w zgodnym ordyn 
ku.

ITcn wspólny marsz narodu po zjedno 
rżeniu partii robotniczych, w przede 
dnht zjednoczenia formalnego ruchu łudo 
wego, był dobitnym podkreśleniem jesz
cze szerszego zjednoczenia, jakie się u 
nas dokonało. Robotnik i chłop manife 
stowałi solidarnie swój entuzjazm pracy, 
żarliwość odbudowy, wiarę w przyszłość. 
Wszystko razem stopiło się w potężną siłę, 
która biła od tej wielkiej masy ludzkiej, 
płynącej szerokim niekończącym się stru
mieniem.

Qdy stojąc na trybunie podziwiało się 
ten mocny krok, palące się entuzjazmem 
źrenice, gdy obserwowało się ten swo
bodny, pozbawiony wszelkiej sztywności 
i przymusu nastrój, gdy oglądało się te 
setki tysięcy uśmiechniętych twarzy, zwró 
conych w stronę przywódców naszego ży 
cia politycznego i społecznego, tych ser 
decznie wyciągniętych ramion, jak gdyby 
do przyjacielskiego powitania i uścisku —• 
czuło się bliski, bezpośredni kontakt po 
między manifestującymi a ludźmi, którzy 
kierują Państwem.

Niejako symbolem stal się ów prosty, 
ale jakże wzruszający moment, gdy z po 
chodu wyrwał się mężczyzna z paroletnią 
córeczką na ręku, podbiegł do trybuny 
i uniósł do góry dziewczynkę, która wrę 
czyta Prezydentowi Rzeczypospolitej wią 
z ankę czerwonych tulipanów. Ogarnięci 
nastrojem entuzjazmu uczestnicy manife 
stacji wśród wiwatów i okrzyków zapom 
nieli o przejmującym chłodzie, który da
wał się we znaki od rana. J tak wytrwali 
przez sześć godzin z górą.

Piasta antyimperialistyczne, okrzyki na 
cześć sojuszu' ze Związkiem Radzieckim, 
r-:1 cześć generalissimusa Stalina, brzmiały 
donośnie przez cały czas, wznoszone gło 
sami dzieci, kobiet i  mężczyzn. A wszyst 
ko składało się na jeden wielki głos na 
szej woli pokoju i  solidarności z ludźmi 
pracy całego świata. Qłos pełen siły i ioia 
ty w spełnienie się jnagnień milionów.

I lu  ludzi było wczoraj na ulicach 
— trudno zliczyć. Conajmniej poło
wa ludności Warszawy opuściła swo
je domy już przed 7 rano, podąża
jąc na miejsca zbiórek. Każdy dom, 
każda fabryka, w ita ją  idących czer
wienią transparentów i  sztandarów, 
a wyznaczone punkty zbiórek zapeł
n ia ją  się tysiącami ludzi. Długie, 
niekończące się kolum ny rozw ija ją  
się dopiero w  marszu, nad głowami 
idących rozpostarto już transparenty 
i  łopoczą czerwone chorągwie.

Warszawa ma w  samym swodm cen 
trum  cztery w ie lk ie  place. Zwycię
stwa, Grzybowski, Żelaznej Bramy 
i  nowy plac, powstały na skutek posze 
rzania Marszałkowskiej. Już od "-e j 
rano wszystkim i przyległym i ulicami 
p łyną do tych punktów  nieprzerwa
nym potokiem długie, barwne kolum 
ny manifestujących. Place zapełnia
ją  się coraz szczelniej dla przybywa 
jących braknie już miejsca. T łum y zaj 
n iu ją  już najbliższe ulice. W wąskich 
szczelinach między kolum nam i uw ija  
ją  się liczn i porządkowi i  ORMO- 
WCy, czasem po jaw i się gdzieś b ia ły 
fartuch sanitariuszki.

Centralny punkt wiecowy, to Pi. 
Zwycięstwa. Już na godzinę przed 
rozpoczęciem manifestacji zapełnia 
się do ostatniego miejsca grupam i ze 
Śródmieścia, Powiśla, Grochowa i 

Starówki. Tuta j również ustawiają 
się wszystkie delegacje zagraniczne, 
ludowe, tu ta j przybędą niedługo 
przedstawiciele Rządu.

Nad głowami tłumów, między czer 
wienią niezliczonych transparentów 
i chorągwi unoszą się w ie lkie tablice 
z portretam i Prezydenta Bieruta, Ge
neralissimusa Stalina, Togliattiego, 
Thoreza, Gottwalda i innych przy
wódców narodów, walczących o po
kó j i postęp. Na transparentach o- 
bok haseł o pokój w idzim y jeszcze 
kró tk ie  m eldunki o osiągnięciach pro 
dukcyjnych, oszczędnościowych, o 
sukcesach kulturalnych...

A le czerwień nie jest jedynym ko 
larem dzisiejszej manifestacji. Blisko 
głównej trybuny stoi ok. 30 tys. osób 
przybyłych z różnych powiatów woj. 
warszawskiego. To delegacje stron
n ic tw  ludowych i Samopomocy Chłop 
skiej. Nad ich głowami łopocą sztan 
dary zielone, zielone transparenty.

I  jeszcze jeden kolo.-. Tym razem 
niebieski To proporce olbrzymich ko 
lumn członkiń L ig i Kobiet. Organiza
cja ta w tegorocznej manifestacji w y 
stąpiła bardzo okazale, demonstrując 
swą w ielką siłę liczebną wśród miesz 
kanek Warszawy.

Z licznie rozmieszczonych głośni 
ków płyną melodie pieśni robotn i
czych i ludowych, transmitowanych 
przez Polskie Radio. Wszystkie place

są już pełne, inne kolum ny ustawio
no już w  sąsiedztwie. 350 tysięcy war 
szawiaków czeka na rozpoczęcie w ie
cu.. Jest godzina 10.15.

WIEC CAŁEJ WARSZAWY
Na PI. Zwycięstwa przybywa w ita 

ny entuzjastycznie Przewodniczący. 
KC PZPR Prezydent RP Bolesław 
B ierut, w  towarzystwie członków Ra 
dy Państwa, Sejmu i  Rządu. T łum  
bez przerwy wznosi okrzyki na cześc 
Prezydenta Bieruta, Premiera Cyran 
kiewicza i  Marszałka Żymierskiego.

Serdecznie w itan i przybywają na 
trybunę członkowie KC Komunisty
cznej P a rtii F rancji: prezes Zw. Gór
n ików  Le Coeur i  Marcel Pool, po
wracający z kongresu paryskiego 
słynny .lite ra t ukra iński Korniejczuk 
i  Wanda Wasilewska, członek Komu- 
nistyczife} P a rtii Czechosłowacji 
_ Yodicka, prezes F IAPP przedsta
w ic ie l Republikańskiej H iszpanii — 
Rasola, przewodniczący Amerykań
skiego Kom itetu Słowian a zarazem 
przedstawiciel Am. Zw. Zaw. — Leon 
K rzycki, przedstawiciele związków 
zawodowych Węgier — Ferenc Pe- 
trak, B u łgarii — Nikolas Klissarow, 
Rum unii — Estreichner, F in land ii — 
Veikkolainen i  inni.

Na trybunie dla honorowych gości 
zajmują również miejsca przodowni
cy pracy, racjonalizatorzy budowni
ctwa, przemysłu, zakładów usługo
wych Warszawy — wszyscy przepa
sani czerwonymi wstęgami.

Rozlegają się dźwięki hymnu naro
dowego i „M iędzynarodówki“ . Setki 
tysięcy zebranych stają na baczność, 
obnażają się głowy. W ie lk i w iec m ie
szkańców Warszawy zagaja kró tko  go 
spodarz uroczystości, przewodniczący 
Warszawskiej Rady Związków Za
wodowych — Siwczyński i  udziela 
głosu sekretarzowi KC PZPR Józe
fow i Cyrankiewiczowi, (Przemówie
nie Premiera Cyrankiewicza podaje
m y oddzielnie).

Następnie przemówienia w ygłosili 
w  im ieniu SL — wiceprem ier NKW  
SL Podedworny, im ieniem KC SD — 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, 
przedstawiciel młodzieży, przewodn. 
ZM P — Zarzycki i  w  im ien iu  górni

ków francuskich człgnek KC KPF— 
Le Coeur. (Teksty tych przemówień 
podajemy na str. 3).

Przewodniczący WRZZ odczytuje 
następnie rezolucję, przyjętą gorący

mi, długo n iem ilknącym i oklaskami.
Jeszcze raz rozbrzmiewają tony 

„M iędzynarodówki“  w  głośnikach ra 
diowych. Lud Warszawy podchwytu
je melodię i  w ie lk i hymn robotn i-

R e zo lu c ja  w ie c u  1 M a jo w e g o  
w  W a rsza w ie

Zebrana na wiecu w dniu 1 Maja ludność pracująca Warszawy prze
syła gorące pozdrowienia bojownikom o pokój i wolność we wszystkich 
krajach świata.

Pozdrawiamy narody — wielkiego kraju socjalizmu — ZSRR, nasze
go potężnego sojusznika, przewodniczącego masom pracującym całego 
świata w ich walce przeciw podżegaczom wojny imperialistycznej,
w walce o trwały pokój. Ł . .

Pozdrawiamy kraje demokracji ludowej — Czechosłowację, Węgry, 
Bułgarię, Rumunię, Albanię, walczące o pokój i budujące podstawy so
cjalizmu. Pozdrawiamy masy pracujące Francji i  Włoch wytrwale wal
czące o pokój i suwerenność narodową.

P o z d ra w ia m y  lud Grecji, zmagający się z bronią w ręku o wotoosc
i demokrację. .

Pozdrawiamy bohaterską Armię Ludową Chin, maszerującą od zwy
cięstwa do zwycięstwa ku całkowitemu w yzw olen iu  narodu chińskiego.

Solidaryzujemy się z uchwałami Kongresów Obrońców Pokoju w  I  a- 
ryżu i Pradze, reprezentującymi organizacje, skupiające 600 miuonow 
łudzi.

Przyrzekamy nie ustawać w  walce i pracy dla wzmocnienia sity na
szego państwa ludowego i potęgi całego światowego obozu pokoju i de
mokracji ze Związkiem Radzieckim na czele.

Zebrani całkowicie solidaryzują się z polityką rządu ludowego, PZPR 
i innych stronnictw bloku demokratycznego, polityką, która wydobywa 
nasz kraj z odwiecznego zacofania ekonomicznego i kulturalnego oraz 
włącza cały lud pracujący do budowy podstaw socjalizmu.

Przyrzekamy wzmóc wysiłek rąk i umysłów dla przedterminowego 
wykonania planu trzyletniego, dla zwiększenia produkcji rolnej, dla roz
szerzenia kultury i  oświaty, dla podniesienia dobrobytu mas.

Przyrzekamy wzmacniać nieustannie bratni sojusz ludu pracującego 
miast i wsi, jedność ludzi pracy fizycznej i umysłowej.

Zebrani całkowicie solidaryzują się z oświadczeniem rządu w spra
wie uregulowania stosunków pomiędzy Kościołem a Państwem, na pod
stawie poszanowania wolności sumienia i wiary oraz domagają się od 
rozpolitykowanej części kleru zaprzestania wykorzystywania przez nią 
ambony dla obcych reiigii, antyludowych celów politycznych.

Przyrzekamy zwalczać nieugięcie wszelkie knowania wrogów Polski 
Ludowej, bronić je j niepodległości i wielkich zdobyczy ludzi pracy.

Przyrzekamy wychować nasze młode pokolenie w  duchu patriotyzmu 
i demokracji na budowniczych nowego socjalistycznego społeczeństwa.

Niech żyje wolna i niepodległa Polska Ludowa!
Niech żyje solidarna walka ludów w obronie pokoju!
Niech żyje socjalizm!

ków całego świata rozlega się nad 
czterema w ie lk im i skupiskami ludzi, 
płynąc daleko nad długą trasą przy
szłego pochodu.

WIELOGODZINNY POCHOD

Prezydent Bolesław B ierut, Pre
m ier Cyrankiewicz, Marszałek Polski 
Żymierski, dostojnicy państwowi,

W ielka trybuna honorowa stoi, po
dobnie jak  i  w  zeszłym roku, na- 
wprost budującego się gmachu PKC 
między Świętokrzyską i Sienkiewicza 
Za jm ują na niej miejsca wszyscy do
stojnicy państwowi, w  loży dyploma. 
tycznej zasiadają ambasadorowie 
Zw. Radzieckiego, Jugosławii i Buł
garii, posłowie F inlandii, B razy lii 
Iranu, Izraela, Węgier, Szwajcarii 
Szwecji i A lban ii, przedstawiciel po.

Na czele pochodu 1-Majowego kroczyli najwyżsi dostojnicy państwowi. Na 
zdjęciu od lewej: Marszalek Żymierski, Premier Cyrankiewicz, Prezy

dent Bierut i  wicemarszałek Sejmu Zambrowski. .

czołowi działacze polityczni 1 genera- 
lic ja  opuszczają trybunę i  tworząc czo 
lówkę pochodu, k ie ru ją  się w  stronę 
ul. Marszałkowskiej. Wśród zgroma
dzonych wzdłuż u lic  tłum ów  wybu
cha nieopisany entuzjazm. Nieustan
nie zryw ają się okrzyki na cześć Pre
zydenta Bieruta, Polski Ludowej, Pre 
m iera i  Marszałka Polski. Ludność 
sto licy najserdeczniej pozdrawia 
przywódców Polski Ludowej, lecą w 

i górę czapki i  kapelusze, na twarzach 
, radosne uśmiechy,

P r z y s z ło ś ć  ś w ia t a  to  n a s z e  z w y c i ę s t w o  
to  p o k ó j ,  t o  s o c j a l i z m

Ludu Warszawy! Pozdrawiam was . . .  . v n  n 7 n D  nl poparciem szerokich mas chlop-
imieniem Komitetu Centralnego Pol- JrrZGJTtOIVICPŁIC. SCtiTC laTZa  A. O jt ń t l i .  skich, które znajdują w  Polsce Ludo
skiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej j  wej drogę do wyzwolenia z ucisku,
w  d n iu  1 maja, W dn iu  świętą, w  k tó  > u u n ie W L C Z a  ciemnoty i zacofania. Silni rosnącą
rym  co roku czcimy nieodwracalne Tia w ie C l l  1 M a jO W V m  W  W a r s z a w ie  nową ludową inteligencją, silni co-
zdobycze 1 osiągnięcia ludu p r a c u j ą - ----------------------------------------------------------------------------------- - raz większym zastępem twórców we
cego, nowe zwycięstwa i sukcesy . , wszystkich dziedzinach, silni woj-
światowego obozu pokoju i  postępu, Ozy jest możliwe, czy słę to  komuś łeskach anglosaskich Im perialistów skiem ludowym, silni przodowniczką 
v/ dniu. w  któ rym  wybiegamy w  przy śni, żeby można wypędzić setki dy- nieosądzeni, nieskazani oprawcy z ko narodu — Polską Zjednoczoną Partią 
szłość, która  na całym święcie nale- rektorów -robotn ików , *"A*setki Z ie liń -
ży |do mas ludowych, do socjalizmu, s-klch ł  na ich miejsce wsadzić z po- 

Nieodwracalne są przem iany spo- w rotem  sługusów międzynarodowego 
łeczne tak, ja k  nieodwracalny jest po kapita łu? A  może wyrzucić Ślązaka 
stęp techniczny. I  napewno zą szaleń z k rw i i  kości, górn ika-m in is tra  N ie
cą trzeba by uznać takiego, k tó ry  by szporka, a sprowadzić z powrotem

mór gazowych Oświęcimia, w praw - Robotniczą (oklaski), silni ogromnym
dzie ta k  ja k  i nasi k le ryka ln i prze- dorobkiem naszej pracy.
« y  teorii Darwina, ale zato spe- j  równocześnie nasza wewnętrzna 
cjalisci od innej teorii, m ia- zwart0ść, nasze osiągnięcia, nasze 
nowicie od przerabiania ludzi na m y zwycięstwa, nasza twórcza praca i je j 
dło Ci czekają ty lko  na okazję no- Wyn jjsj_ składają się i będą się skła-

wołał, że trzeba zniszczyć np. na ca- przedwojennego m ilia rdera, właścicie weJ  reakcyjnej wojny. dać na w i eiką, wspólną, wspaniałą s i-
łvm  świecie elektryczność i  pa lić la  dziesiątek kopalń, siedzącego ^  podżegacze wojenni w  Stanacn ł(? międzynarodowego obozu postępu!
z powrotem łojowe świece. Na tym gdzieś w  Londynie — Faltera czy Zjednoczonych, marzący wbrew  inte poko-u> Maszerujemy dziś silni stoli-
polega wspaniała siła i nieodiwolal- Wierzbickiego, czy innego kap ita li- fesom swojego narodu o panowaniu cą światowego pokoju i postępu Mo-
ność wszelkiego postępu, nowego ży- stycznego gangstera i rekina? im peria lizm u nad światem, -Którzy skwą silni siłą bohaterskiego rozgro-
c iT ż e  jego zdobycze stają się npo- A może Apryasom, Cyrcniom i ty - chcieliby do stosunków międzynarodo micie,a butnego cngiś faszyzmu -  
wszechniona własnością wszystkich siącom przodowników pracy zrywać w ych Poprzez szantaz i  b lu ff uroj-on Związku Radzieckiego (oklaski), silni 
narodów i że nie ma takiej siły na z p iersi Polonia Restituta, które dala *>  monopolu bomby atomowej wpro

im  Polska Ludowa i  przylepiać je 
z powrotem służalczym, biurokratycz 
nym, kołtuńskim , matołom?

A  może ktoś chciałby z powrotem 
przepędzić ze szkół i  z uniwersyte
tów robotnicze i  chłopskie dzieci i 
z powrotem oddać uczelnie synom 
burżuazji, paniczykom, żyietkarzom, 
korporantom, faszystom ł  h itle row 
com?

Młodzieży i masom, rw ącym  się do

świecie, która by potrafiła wbrew 
woli i świadomości milionowych mas 
cofać świat wstecz tak, jak nie ma 
siły, która by potrafiła zatrzymać w 
biegu lub cofnąć ozas, który, wiecie
0 tym dobrze, każdą sekundą idzie
1 będzie szedł naprzód, naprzód i na
przód.

A  przecież są na świecie siły, wspie 
rające się na ciemnocie i  zacofaniu, 
które zamykają oczy na postęp spo- ,
łeczny świata, które  co na jm nie j od ku ltu ry , wyrwać może z rę k i książkę 
września 1939 r., a czasem od W ie l- Mickiewicza, Słowackiego, Orzeszko- 
k ie j Rosyjskiej R ewolucji nie zrywa wej„ książiki postępu Marksa, Lenina, 
ją  z kalendarza kartek, zatrzymały Stalina i wetknąć z powrotem  co naj 
siyoje kieszonkowe zegarki i  wydaje wyżej sennik egipski, albo „Rycerza 
im  się, że zatrzymają w  ten g łup i spo Niepokalanej“ ; albo może na miejsce
sób czas, k tó ry  dla n ich nieubłaganie gazet robotniczych — przedwojenny, iQZ - kaf tanów  bezpieczeństwa Ci u- 
nie na ich zegarkach, ale na zegarze plugawy, denuncjatorski, k le ryka lny ^  światu> k tóry idzie i  ' będzie 
ludzkich dziejów, dla m ilionowych i  faszystowski a»y ziennik , Wy- SZecił niepowstrzymanie naprzód, za- 
mas (błogosławienie idzie wciąż na- dawany w  tymże rea cy jnym  giniez c^ozic nową wojną, aby go cofnąć 

„..a dzie Niepokalanowie, ja k  to m ile wstecZ; aby zniszczyć cywilizację, aby
reakcyjn , j u,dai10ść, k tó ra  nie chce ich rządów, 
która oy k fóra zdąża ku  wyzwoleniu, ucopie 

we k rw i, aby zginęła razem z n im i i 
razem z ich tru p im  światem prze
szłości.

Naprzeciw temu frontowi szaleń
ców i zbrodniarzy kapitalistycznych, 
opierających się o ciemnotę i zacofa
nie, wyrasta jednak potężna i mocar 
na siła ludów, stojących na straży

wadzić swoje zbójeckie prawo lyn- 
czu.

Jest na świecie Churchill, głoszący 
od trzydziestu k ilk u  la t z drobnym i 
przerwam i krucjatę przeciw Związko 
w i Radzieckiemu. Jest Czang-Kai- 
Szek i  jego reakcyjni Chińczycy oraz 
doradcy amerykańscy, gubiący dziś 
spodnie w  ucieczce przed arm ią Chin 
ludowych. Jest trochę pomniejszych 
międzynarodowych awanturn ików  i 
agentów dolarowego im perializm u, 
usiłujących sprzedawać swoje naro
dy. Jest w ięc kosmopolityczna, za- 
przańska, zdradziecka zgraja podże
gaczy wojennych, — jest ich fron t 
antyiudowy, k tó rym  jeszcze ani 
psychiatrzy, ani ludy nie zdążyły za

przód i naprzód.
Czegóż oni chcą? O jakąż bezna- wspomina jeszcze dziś 

dziejną sprawę wstecznictwa i  reak- wancholsika część k le ru  
ej i oni walczą? Pomyślcie towarzysze chciała cofnąć św iat do średniowie- 
sami chociażby na naszym polskim  cza, gdybyśmy je j zakusów z całą sta 
przykładzie. Czy jest w  Polsce moż- nowczością nie ukracali. 
liwe, ażeby się znalazł ta k i szaleniec, Na tym  polega niezawodna i  n ie
k tó ry  by próbował odebrać narodowi uchronna siła postępu społecznego, 
ziemię, spętać •wyzwolonych chłopów że są to ty lko  reakcyjne nieziszczalne 
z powrotem w  jarzmo pańszczyzny, marzenia o cofnięciu świata wstecz.
oddać ziemię obszarnikom, oddać z po Bo nasza silą ¡polega na tym , że na ^  ^ ^  ....  ____ _
wrotem na pocie chłopskim zbudowa straży zdobyczy mas pracujących, na Śwych“zdobyćzy, narodów* mUującycn 

pałace Potockim, Radziw iłłom , straży Polski Ludowej, stoi n ie garst - -
książętom hrabiom i  wypędzić z pa ka ludzi, ale stel cały lud pracujący, 
ł oów chłopskie i  robotnicze dzieci, robotnicy, chłopi, kobiety, młodzież.
, 5 °  t m dziś mają swoje przedszko Bo te zdobycze Polski Ludowej to są 
Kiore i ich własne zdobycze, to jest dorobek

swoją niepodległość i  pokój. Te potęż

siłą krajów demokracji ludowej, siłą 
klasy robotniczej Wioch i Francji, 
która jasno i wyraźnie powiedziała, 
że utnie rękę swojej burżuazji, gdyby 
ta poważyła się ją podnieść na Zwią 
zek Radziecki i kraje demokracji lu
dowej. Maszerujemy silni postawą 
wszystkich narodów świata, pragną
cych zdecydowanie pokoju, maszeruje 
my w takt zwycięskiego marszu po
tężnej armii Chin ludowych.

Jest w  nas siła międzynarodowej 
solidarności i  jest w  nas siła m in io
nych pokoleń bojowników i męczen
n ików  w a lk i o wolność, siła W aryń
skich, Okrzejów, Kasprzaków, Bucz
ków, Świerczewskich, siła ludzi Be- 
rezy i ludzi H iszpanii jest w  nas 
krew  6 m ilionów  zamordowanych 
przez faszyzm, są w nas łzy  matek, 
żon i  sióstr, k tó rym  nie w ró c ili z ka
tow ni najbliżsi, są w  naszej pamięci 
popioły krematoriów, obozów koncen 
tracyjnych, jest w  nas cała walka i 
męka ludu polskiego, przekuta dziś 
na zdecydowaną wolę w a lk i o lepszą 
przyszłość.

Nasze potężne s iły  łącznie ze 
wszystkim i międzynarodowymi s iła 
m i postępu i pokoju, to ratunek ludz 
k ie j cyw ilizac ji przed Forestalami, 
Churchillam i, Czang-Kai-Szekami i 
SS-manami, to nadzieja i przyszłość 
świata. A  przyszłość świata, towarzy
sze, to drega, którą  wskazał m ilio -

ne, niezwyciężone, wciąż rosnące s iły  n0m prostych ludzi wódz światowego

la? ich walki, ich prany i wysiłku. Jest 
jeszcze ciężko, ale przecież lud ma
szeruje i maszerować będzie tylko na 
p^zód ku nowym zwycięstwom.

Jakiż szaleniec mógłby marzyć o

Czy jest w  Polsce możliwe, ażeby 
ktoś podniósł z powrotem fabrykanc- 
ką łapę na narodową własność ażeby 
p o tra fił odebrać robotnikom  huty i
kopalnie, fab ryk i i_ X ra i ka- porwaniu się na te zdobycze ludu pra
S Ł Z6 r “ S Ł ,”  I t U ™  W  ki=- k i ,c e g o !  Nio *  W e « » le n i, . »  
ra t pracy"' dla kapitału wprzęgnąć i w próbować robie to gdziekolw iek aa- 
n rze n a ść  bezrobocia próbować zrzucić mopas. Czają się jeszcze po świecie 
b o h a t o ^ ą  p r od wnfezkę narodu -  siły, które chcń łyby cofac świat 
klasę robotniczą? wstecz. Są przec.ez w  Niemczech w

pokoju i  postępu maszerują dziś ulica 
m i m iast całego świata.

Każdy naród, pragnący pokoju, jest 
s ilny sobą i  równocześnie s ilny silą 
całego międzynarodowego obozu po
stępu i  pokoju. Maszerujemy dziś 1 
maja w  przyszłość s iln i jednością i  pa 
tęgą wspanialej ofiarnej polskiej k ia 
sy robotniczej, s iln i zapaleni i  ener
gią setek tysięcy przodowników pra
cy, s iln i młodzieżą polską, dla które j 
Polska ju tra  to Polska socjalizmu,

pokoju tow. S ta lin  (oklaski)
Przyszłość świata, którą w idzim y 

I  maja na przeglądzie s il lep ie j i  w y 
raźniej niż kiedykclwdek, przyszłość 
świata to nasze zwycięstwo, to pokój, 
to socjalizm. (Oklaski).

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje Związek Radziecki! 
Niech żyją kra je  demokracji ludo

wej!
Niech rozw ija ją  się i rosną s iły

lityczny Austrii oraz charge d‘affat 
res Rumunii, Egiptu ł  Hiszpanii.

M ŁODZIEŻ NA CZELE
Pochód 1 M ajowy otwiera prze

marsz organizacji młodzieżowych, 
które wysłuchały przebiegu w iecu 2 
głośników radiowych, zgrupowane u 
zbiegu Marszałkowskiej i K ró lew 
skiej. Z perspektywy trybuny widać 
zbliżający się las chorągwi Związku 
Młodzieży Polskiej, k tó ry  prowadzi 
prezes organizacji — Janusz Zarzyc
k i. Za pocztami sztandarowymi kro . 
czą m łodzi górnicy w  tradycyjnych 
strojach, za n im i zaś stu młodzieżo
wych przodowników pracy, którzy w 
dzień święta 1 Majowego zostali od
znaczeni przez Prezydenta RP K rzy
żami Zasługi. ,

Wśród niezliczonych szeregów 
ZMP-owców widać w iele zielonych 
i  stalowych m undurów harcerzy i 
harcerek. Po raz pierwszy Związek 
Harcerstwa Polskiego bierze tak licz
ny udział w  m anifestacji 1 Majowej, 
a na transparentach, niesionych przez 
' m łodych harcerzy, czytamy hasła o 
wspólnocie ideałów ZHP z ideałami 
Cc’ " j postępowej młodzieży polskiej.

Defilada młodzieży trw a  już godzi
nę, półtorej, 'rw a  dwie godziny. Nie 
ma wydzielonych kolum n dla paszcze 
gólnych organizacji. Szeroką ławą, 
trzymając się za ręce, idzie pospołu 
młodzież' SP, ZMP i  ZHP, skandując 
głośno słowo „P okó j“ , o ugruntowanie 
bowiem pokoju walczy dziś cała po
stępowa ludzkość.

Rozstawione wzdłuż całej trasy 
pochodu, tj. wzdłuż Marszałkowskiej 
setki tysięcy mieszkańców Warszawy, 
w ita ją  z w ie lk im  entuzjazmem p ięk
nie maszerujących zw artym i kolum 
nami m łodziutkich uczniów szkól ka- 
dećkich. Powszechna wesołość w y
w ołu ją zmontowane na samochodach 
inscenizacje satyryczne przedstawia
jące knowania imperialistów. Rozlicz
ne ka ryka tu ry  „W uja  Sama“ , hisz
pańskiego dyktatora Franco na szu
bienicy, w yw o łu ją  wybuchy śmiechu 
wśród obecnych.

SYMBOLICZNY GOŁĄB POKOJU
Wiele ciężarowych samochodów 

przewozi najmłodszych uczestników 
m anifestacji — dzieci szkół pow
szechnych i przedszkoli RTPD. Zaraz 
za n im i wkraczają przed trybunę dłu 
gie szeregi Akademickiego Związku 
Młodzieży Polskiej, r  następnie stu
denci wszystkich wyższych uczelni w  
Warszawie. Szczególne zaciekawienie 
i wesołość wzbudza satyryczna insce
nizacja urządzona przez studentów 
Wydz. Elektrycznego Politechniki 
Warszawskiej, dowcipnie p roroku ją
ca wielbicielom paktu atlantyckiego 
i nowej w ojny żałosny koniec.

Ale wszystkich samochodów, wszyst 
kich dowcipnych karykatur, wszyst
kich inscenizacji i do-kcnałych po
mysłów dekoracyjnych niesposób tu 
wyliczyć. Są ruchome „gabinety den
tystyczne", w idzim y osiołki, ciągnące 
wózek paktu atlantyckiego, lotniczy 
s iln ik  odrzutowy wykonany p rze z  stu 
dentów Politechniki, ale w  większo
ści pomysłowych dekoracji głównym 
motywem jest b ia ły  gołąb Po
koju. Pod tym  przecież hasłem od
bywa się dzisiejszy imponujący po
chód.

(Dokończenie na str. 3-ej)

Polska młodości, Polska rozwoju. S il postępu i pokoju na całym świecie!

Wtasl?a3tii’8w?> japcwnra 
roz? w! kü u¡y polskiej
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M ilionow a m anifestacja m Moskwie
l-M aja tu stolicach innych państw

Zewsząd napłynęły wiadomości, świadczące o tym, że tegoroczne 
święto pierwszomajowe było — podobnie ja k  w  Polsce — powszechną ma 
nlfestaeją s ił pokoju. Równocześnie Związek Radziecki i kra je demo
krac ji ludowej obchodziły dzień 1 Maja pod znakiem cara* to  w ięk
szych sukcesów w dziedzinie odbudowy i wszechstronnego rozwoju swe
go życia.

Masy pracujące Zachodu zademonstrowały ze swej strony wolę 
obrony pokoju i w a lk i o swe prawa.

Są jeszcze kraje, w  których św ięto pierwszomajowe minęło w ogniu 
ostrej w a lk i o wyzwolenie narodowe i  społeczne. W Chinach 1 Maja by ł za 
razem dniem uczczenia wspaniałych zwycięstw ludu. Wszędzie odbyły 
się manifestacje solidarności klasy robotniczej.

Podajemy opis uroczystych obchodów pierwszomajowych w  stolicach 
całego świata.

Z w iązek  Radziecki
MOSKWA, 1.5. (PAP). Tegoroczny 

ibchód 1 Maja w  Moskwie, defilada 
na Placu Czerwonym i Olbrzymie de 
monst racje ludności stolicy prze
kształciły się we wspaniałą m anife
stację potęgi Związku Radzieckiego. 
Była to wspaniała demonstracja zwy 
cięstwa budowniczych komunizmu, 
pełna pogody i  radości.

Na trybunach po obu stronach 
mauzoleum Lenina — przedstawicie 
le radzieckich organ izacyj społecz
nych, stachanowcy, działacze nauki, 
ku ltu ry  i  sztuki, generalicja, delega 
cje zagraniczne, w  tym  delegacja 
polskiego ruchu zawodowego oraz l i  
teratów i  dziennikarzy. Na tryb u 
nach obecni są akredytowani w  Mo
skwie dyplomaci, w  tym  ambasador 
R.P. w  Moskwie — Naszkcwski.

O godz. 10-ej spojrzenia wszystkich 
w róc iły  się ku Mauzeleum. W sza
rym  le tn im  płaszczu wojskowym, z 
t arzą rozjaśnioną serdecznym u- 
ś-niechem, pozdrawiając tłum y w y- 
s k o  podniesioną ręką, z jaw ił się 
wódz narodu radzieckiego i maś pra 
cnjącyoh całego świata — Stalin w  
towarzystwie członków B iu ra  P oli
tycznego KC W SP (b) i przedstawi
c ie li w ładz państwowych.

M in is te r s ił zbrojnych ZSRR, m ar 
szalek Wasilewski odebrał raport od 
dowódcy defilady, marszałka Mierec 
kowa, po czym obaj przejechali 
przed oddziałami wojskowym i w ita  
n i potężnym hurra!

PRZEMÓWIENIE 
MARSZ. W ASILEW SKIEGO

Następnie marszałek Wasilewski 
wszedł na trybunę mauzoleum, skąd 
wygłosił przemówienie. M ów ił on o 
ogromnym zwycięstwie społeczeń
stwa radzieckiego, osiągniętym w  
walce o przedterm inowe wykonanie 
powojennej p ięcio la tk i, o sukcesach 
na odcinkach przemysłu, ro ln ic tw a 
i ku ltu ry , o rosnącej sprawności po
tężnych s ił zbrojnych ZSRR. Frzecho 
dząc do oceny sytuacji .międzynaro
dowej, marszałek stw ierdził, że za
warcie paktu północno-atlantyckiego 
jest dowodem, że koła rządzące USA 
otwarcie zmierzają do rozpętania no 
wej awantury wojennej. Nie ulega 
kw estii — podkreślił on — że ostrze 
tego paktu skierowane jest przeciw
ko ZSRR i  kra jom  dem okracji ludo
wej, ale s iły  pokoju zdecydowanie 
górują nad siłam i wojny. Masy pra
cujące całego świata wzmocnią siwe 
szeregi' i walkę w  obronie pokoju. 
Naród radziecki — powiedział m ar
szałek W asilewski — może z w iarą 
i otuchą kontynuować pokojową 
twórczą pracę budownictwa komuniz 
mu, albowiem na straży pracy stoi 
potężna radziecka arm ia, lotn ictw o 
i m arynarka“ .

statniej wojny, kawalerów w ie lu  or
derów, bohaterów Związku Radziec
kiego. Za n im i zw artym i szei-egami 
szli elew i szkół oficerskich i, szcze
gólnie serdecznie w itane, oddziały 
marynarzy, za n im i po jaw iła  się czo 
łówka defilady powietrznej — potęż 
ne ezteromotorawe latające twierdze 
w  otoczeniu myśliwców, a za n ią  dy 
w iz jony bombowców. W tym  roku 
w idzim y wyłącznie dyw iz jony lo tn i
ctwa odrzutowego. Błyskawicznie 
tró jkam i przelatuje jeden dyw izjon 
odrzutowców, a za n im  — po k ró tk ie j 
przerw ie pojaw iają się odrzutowce 
nieznanego dotąd typu. R ozw ija ją one 
tak znaczną szybkość, że potężna gra 
ich motorów rozlega się dopiero z 
chw ilą przelotu ponad głowami t łu 
mów. Samoloty te przeciągają rów 
nież w  dużej ilości, co świadczy, że 
stanowią one już masc.wy rodzaj bro 
n,i lo tn ictw a radzieckiego.

Równocześnie przez Plac Czetwony 
w ślad za kawalerią  — tradycy jnym i 
jeszcze z czasów w ojny domowej „ta 
czankami“  — przejechała dyw izja 
wojsk zmotoryzowanych.

Na wspaniałych samochodach cię
żarowych m ark i ZIS  defilowała na
stępnie zmotoryzowana piechota, zao 
patrzona bogato w  a rty le rię  przeciw  
lotniczą i  przeciwczołgową wszel
k ich  ka lib rów , dalej potężne- ferma- 
qje w ojsk spadochronowych o-raz ar
ty le ria , poczynając cd miotaczy m in, 
a skończywszy na słynnych, niedości 
gnionych dotąd „Katiuszach“ . Za dy
w izją  zmotoryzowaną przejechała dy 
w iz ja  wc.jsk • pancernych. Ziem ia 
drżała od łoskotu jadących czwórka
m i potężnych czołgów „T —4“ i „JS “ .

POCHÓD

D EFILA D A
Po przemówieniu rozpoczęła się de 

filada. Była ona wymownym św ia
dectwem potęgi radzieckich s il zbrój 
nych, ich niezrównanej sprawności, 
boiowości i dyscypliny, dowodem, że 
arm ia radziecka jeszcze bardziej 
wzbogaciła swoje znskomite uzbro
jenie.

Jak corocznie, rozpoczęły defiladę 
bataliony oficerów słuchaczy akade 
m ii wojskowych im ien ia  Frunzego, 
Stolina, Dzierżyńskiego, Żukowskie
go, Woroszyłowa — weteranów o-

O godzinie 11 na Plac Czerwony 
wkroczyły poprzedzone lasem sztan
darów rewolucyjnych masy pracują 
ce Moskwy. Na czele ich szło k ilk a 
dziesiąt tysięcy sportowców w  bar
wnych kostiumach.

Następnie zw artym i szeregami ma 
szorowały setk i tysięcy, robotn ików  
poszczególnych dzielnic stołecznych. 
Na olbrzym ich transparentach u w i
doczniono liczne cyfry, świadczące o 
wspaniałych osiągnięciach pracują
cych.

Za robotn ikam i defilow ały tysiące 
pracowników instytu tów  naukowo- 
badawczych. Przed trybunam i prze
szli przedstawiciele in te ligencji, p i
sarze, artyści, architekci, pracowni
cy film o w i i  studenci wszystkich u- 
czelni moskiewskich. Z niezliczonych 
szeregów wznoszono bezustannie o- i 
k rzyk i na cześć Stalina, p a rt ii komu ' 
nistycznej, a rm ii radzieckiej, klasy 
robotniczej, chłopstwa i  in te ligencji, 
na cześć braterstwa mas pracujących 
całego świata.

Przez 5 godzin przeciągały przez 
Plac Czerwony olbrzym ie zastępy lud 
ności moskiewskiej. Manifestacja po 
nad m iliona mieszkańców stanowiła 
wspaniałe świadectwo s iły  i jedno
litości społeczeństwa radzieckiego.

w ił lud  pracujący R epublik i, podkre 
ślając, że dzięki zwycięstwu, odnie
sionemu nad reakcją w  lu tym  ubie
głego roku oraz wytężonej i  ofiarnej 
pracy robotników, ro ln ików  i  in te
ligenc ji pracującej, Czechosłowacja 
zrealizowała swój plan dw ule tn i i  
przystąpiła do w ykonywania planu 
pięcioletniego, stanowiącego ważny 
etap na drodze do socjalizmu.

Następnie rozpoczęto defiladę od
działów wojska, straży bezpieczeń
stwa narodowego oraz wielotysięcz
nych rzesz m ilic ji robotniczej. D e fi
lada zbrojnych oddziałów trw a ła  
dwie godziny.

Po przejściu ostatnich szeregów m i 
liq ii robotniczej wkroczyło na plac 
Sw. Wacława czoło olbrzymiego k il-  
kusettysięcznego pochodu pierwszo
majowego. Za w ie lo  tysiącznymi rze
szami robotników  i  .pracowników 
praskich fab ryk i zakładów przemy
słowych przesuwały się dalsze poczty 
sztandarowe, las transparentów i  set 
k i portretów.

W zwartych szeregach maszerują 
pracujący w  Czechosłowacji Bułga
rzy i Polacy, Włosi i Rumuni, Wę
grzy i Ałbańczycy.

Cały plac Sw. Wacława rozbrzmię 
w ał bezustannie okrzykam i na cześć 
prezydenta O o ttf i i generalissi
musa Stalina, na t .  „ć przedstawicieli 
Polski i  innych kra jów  demokracji 
Ludowej, na cześć przywódców ruchu 
robotniczego w  państwach zachod
nich oraz wszystkich obrońców 
Światowego Pokoju. O krzyki ucichły 
dopiero po 7 godzinach defilady, kie 
dy ostatnie szeregi potężnego pocho
du pierwszomajowego opuszczały plac 
gw. Wacława.

W łochy

Czechosłowacja
PRAGA, 1.5. (PAP). Stolica b ra t

niej R epublik i Czechosłowackiej ob
chodziła niezwykle uroczyście dzień 
pierwszomajowy. O godz. 8 rano fan
fa ry  ogłosiły przyjazd na plac Św. 
Wacława prezydenta, w  towarzy
stw ie prem iera Zapotccky‘ego.

Prezydent Gottwald w ygłosił k ró t
k ie przemówienie, w  któ rym  pozdro

R o z k a z  1 - M a j o w y  
m in is tra  s i ł  z b ro jn y c h  Z S R R

MOSKWA, 1.5 (PAP). — M in is te r 
sił zbrojnych ZSRR marszałek Wasi
lewski ogłosił w  dn iu  1 maja rozkaz 
w którym  czytamy m. in.:

Towarzysze żołnierze, marynarze, 
podoficerowie, oficerowie, generało
w ie i  adm irałow ie! S iły  zbrojne Zw ią 
zku Radzieckiego obchodzą dziś wraz 
z całym naszym narodem święto 1 
maja. — dzień przeglądu bojowych 
s ił rzesz pracujących wszystkich kra 
jów.

Żołnierze radzieccy w ita ją  1 maja 
poważnymi osiągnięciami w  dziedzi
nie gotowości bojowej i politycznej. 
Wypełniając wskazówki naszego w o
dza i  nauczyciela tow. Stalina ra 
dzieckie s iły  zbrojne zakończyły po
myślnie zim owy okres szkolenia i 
znacznie podniosły swój kunszt w o j
skowy.

Narody Związku Radzieckiego w i
ta ją  dzisiejsze święto międzynarodo 
we w ie lk im i osiągnięciami w  dzie
dzinie pracy ku chwale ojczyzny. Na 
ród radziecki oddany całkowicie 
dziełu budowy komunizmu nie zapo 
m ina jednak o niebezpieczeństwie no 
w ej w ojny, którą chcą rozpętać koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych.

W brew w o li szerokich mas ludo
wych koła te prowadzą przygotowa
n ia  do trzeciej w ojny światowej.

N iezb itym  dowodem tej agresywnej 
po lityk i, skierowanej przede wszyst
k im  przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiemu. jest podpisany niedawno pakt 
ck) 11ocno-atlantycki. stanowiący po- 

ie zagrożenie dzieła pokoju.

Wyrażając podstawowe interesy na 
rodów Związku Radzieckiego rząd ra 
dziecki prowadzi w ytrw a le  politykę 
pokoju i przyjaźni między narodami 
oraz demaskuje w  sposób jak  na jbar
dziej stanowczy podżegaczy w ojen
nych.

Cała postępowa ludzkość aprobuje 
tę pokojową po litykę państwa radziec 
kiego.

Radzieckie s iły  zbrojne stale parnię 
tają o swym zadaniu: — stać czujnie 
na straży państwowych interesów oj 
czyzny.

W nadchodzącym okresie szkolenia 
letniego cały personel wojsk lądo
wych, powietrznych i morskich ma 
obowiązek osiągnięcia nowych sukce 
sów w  przygotowaniu bojowym  i  po 
litycznym .

Żołnierze a rm ii, lo tn ictw a i flo ty  
pow inn i przestrzegać wzorowej dy
scypliny wojskowej oraz rozw ijać 
wszechstronnie bojową wytrwałość i  
niezłomność.

Cały korpus oficerski w in ien  dosko 
na lić  codziennie i ulepszać szkolenie 
i  wychowanie podwładnych.

Dla uczczenia międzynarodowego 
święta pracujących rozkazuję:

Dać dziś w  dniu 1 maja 20 salw ar 
ty le ry jsk ich  w  stolicy naszej ojczyz
ny Moskwie, w  stolicach Republik 
Związkowych a także Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku, W ładywosto- 
ku, P ort A rthurze oraz w  bohater
skich miastach — Leningradzie, Sta
lingradzie, Sewastopolu i Odessie.

RZYM, 5.1. (PAP). W uroczystym 
obchodzie 1 Maja w  Rzymie wzięło 
udział k ilkaset tysięcy esób. Miasto 
przybrało odświętny charakter. 
Wszędzie widoczne były  odezwy Kon 
federacji Pracy. Transparenty, n ie 
sione przez kobiety, g łesiły: „Chce 
my pracy i  chleba a n ie  w o jny “ . O 
godz. 10-ej 100-tysięczny tłum  wy 
pe łn ił plac Del Popolo, tonący w  mo 
rzu czerwonych sztandarów.

W ie lk i w iec zagaił sekretarz rzym 
skiej Izby Pracy M ario Brandini, któ  
ry  w  im ien iu  robotn ików  rzymskich 
przesłał pozdrowienie d la  robotn i
ków  całego świata, a w  szczególności 
dla partyzantów greckich, którzy w al 
czą o wolność i  dla robotn ików  hisz 
pańskich, gnębionych przez reżim 
frankistowski. Gdy mówca wspom
n ia ł o zwycięstwie w ie lkiego narodu 
chińskiego, tłum y wzniosły entuzja
styczne okrzyk i na cześć Mao Tse 
Tunga.

Następnie przem awiali: sekretarze 
Konfederacji Pracy — senator komu 
nistyczny Ditossi i  socjalista Santi.

W im ien iu  robotn ików  — powie
dział Bitossi wśród burz liw ych okla
sków — oświadczam przemysłowcom 
i  obszarnikom, że robotnicy włoscy 
są dziś bardziej n iż k iedyko lw iek go 
tow i do w a lk i. W ielokrotn ie odracza 
liśm y s tra jk i generalne ze względu 
na nieobliczalne szkody, jak ie  powo
dują one w  produkcji. Obecnie jed
nak przebrała się m iarka i  odpowie
dzialność za szkody, wyrządzone ży
ciu gospodarczemu k ra ju  spadnie w y 
łącznie na przemysłowców i  kapita 
lis tów “ .

Wśród dźwięków Międzynarodów
k i, podchwyconej przez olbrzymie 
tłum y, zakończono w iec pierwszoma
jowy, k tó ry  stał się poważną mamie 
stacją mas pracujących Rzymu, go
towych do obrony swoich swobód de 
mokratycznych i  pokoju.

W ęg ry
BUDAPESZT, 1.5. (PAP). Ludność 

Budapesztu obchodziła niezwykle u- 
roczyście święto solidarności mas 
pracujących. Od wczesnych godzin 
porannych, tłum y mieszkańców sto
licy  p łynę ły w  k ie runku  Placu Bo
haterów, gdzie odbywały się central 
ne uroczystości. Na trybun ie  honoro 
wej zajęli miejsca prezydent Szafka- 
sits, członkowie rządu z premierem 
Dobi i  w iceprem ierem Rakosi na cze 
le, korpus dyplomatyczny, delegacja 
zagranicznych zw iązków zawodo
wych czołowi przedstawiciele węgier 
skiego św iata politycznego i  ku ltu 
ralnego.

Po przemówieniu, wygłoszonym 
przez m in is tra  obrony narodowej — 
Farkasa, k tó ry  zapewnił m. in. o 
wieczystej przyjaźn i Węgier ze Zw ią 
zkiem Radzieckim i  z k ra jam i de
m okracji ludowej, rozpoczęła się de
filada. Po przemarszu w ojsk różnych
rodzajów bron i, przed trybuną prze 
szły dziesiątki tysięcy robotników 
stołecznych. Za robotnikam i postępo
w a ły  w ie lk ie  grupy in te ligencji pra 
cującej, zastępy młodzieży, organiza
cje kobiece i  inne. Maszerujący śpię 
w a li pieśni rewolucyjne oraz wzno
s ili ok rzyk i na cześć F rontu Ludo
wego i  w  obronie pokoju.

Austria
WIEDEŃ, 1.5. (PAP). Dzień 1 Maja 

by ł w  całej A u s tr ii potężną m anife
stacją s ił demokratycznych i ostrze
żeniem reakcji, usiłującej zamienić 
A ustrię  w  kolonię amerykańskich Im 
peria listów . Pochód komunistyczny 
odcinał się swoją b-ojowością i  po
stawą jego uczestników od poprzedza 
jącego go, niemal martwego, pochodu 
p a rtii socjalistycznej. Powszechną 
uwagę zwracał fakt, że w  pochodzie 
komunistycznym, w brew  zakazowi 
prawicowego k ierow nictw a p a rt ii so 
cjalistjjfiznej, wzięły udział znaczne

grupy robotn ików  socjalistycznych.*
Socjaliści n ieśli o lbrzym i transparent 
z napisem: „Dlatego, że jesteśmy so 
cja listam i — maszerujemy z komu
n is tam i“ . Należy podkreślić żywą 
reakcję tłumów, które entuzjastycz
nie w ita ły  uczestników pochodu.

N iem cy
BERLIN, 1.5? (PAP). Czerwień nie 

zliczonych sztandarów i  transparen
tów znaczyła drogę pochodu robot
niczego w  B erlin ie  przez główną u li 
cę sektora radzieckiego — Unten den 
Linden w  k ie runku  trybun, w znie
sionych na reprezentacyjnym placu 
Lustgarten.

B e rlin  zochodni nie by ł udekoro
wany. W sektorze amerykańskim w y 
dano kategoryczny zakaz nie ty lko  
dekorowania domów, lecz nawet i  
przemarszu zorganizowanych grup 
robotniczych, idących na manifesta
cję do dzie ln icy radzieckiej. N ie po
wstrzymało to jednak robotników  za
chodniego B erlina od udziału w  
święcie 1 Maja.
■ Z sektorów angielskiego i francu
skiego robotnicy maszerowali w  gru
pach, pod silną eskortą po lic ji, któ 
r,a odprowadzała m anifestantów aż 
pod bramę Brandenburską, dzielącą 
B erlin  zachodni od wschodniego.

Po raz pierwszy w  dn iu  święta ma
jowego, budynki udekorowano w ie l
k im i czarno-czerwono-złctymi sztan
darami przyszłej demokratycznej re 
p u b lik i n iem ieckiej.

Pod czerwonymi sztandarami ma
szerowali członkowie socjalistycznej 
p a rtii jedności Niemiec. Przemarsz 
uczestników pochodu, których liczbę 
obliczono na ponad 800 tysięcy, trw a ł 
4 godziny.

Uczestnicy m anifestacji uchw a lili 
rezolucję, która  głosi m. in .: „N ie 
m ieckie masy robotnicze zapewniają, 
że będą nadal prow adziły nieustępli 
wą walkę o zjednoczenie N iem iec i  o 
zabezpieczenie pokoju światowego, 
przeciwko tym  reakcyjnym  siłom, 
które chcą doprowadzić do rozbicia 
Niemiec i  do podziału B erlina “ .

i Jako p ierw si w  pochodzie szli 
członkowie kom ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju z w ła 
snym transparentem. Wśród grup na 
rodowych w yróżniła się grupa Polo
n ii francuskiej.

Pod łopoczącymi chorągwiam i pocz 
tów sztandarowych przeszły w ie lk ie  
oddziały wolnych strzelców i  party
zantów oraz stowarzyszenia b. kom- 
batantów-republikanów, za k tó rym i 
maszerowali b. ochotnicy w a lk  w 
Hiszpanii, Włosi — b, członkowie ru  
chu oporu, przedstawiciele Madaga
skaru. Z kolei kroczyły niezliczone 
zastępy młodzieży. Następnie przed 
trybuną honorową przedefilowały 
olbrzym ie masy robotnicze.

Do zebranych na Placu B asty lii 
tłum ów przem ówił sekretarz generał 
ny CGT — Erach on.

Klasa robotnicza — powiedział Fra 
chon — jednoczy się, albowiem ma 
dosyć obecnej sytuacji i  zna je j po
wody. Kłam stwa i  oszczerstwa nie 
po tra fią  podzielić pracujących. Od
budowa k ra ju  posuwa się w  żółw im  
tempie, ale wyrzuca się m ilia rd y  na 
przygotowanie wojny. Jedńóść fran 
cuskiej klasy robotniczej — zakoń
czył Frachon — staje się faktem. Mo 
żerny i  pow inniśm y odbudowę tej 
jedności przyśpieszyć.

NIEUDANA PROBA MANIFESTACJI 
ROZŁAMOWYCH ZW. ZAWODO

WYCH BERLINA
BERLIN, 1.5 (PAiP). —  Próba zor

ganizowania przez rozłamowe zw iązki 
zawodowe odrębnej m anifestacji w 
b ry ty jsk im  sektorze Berlina zakoń
czyła się ca łkow itym  niepowodze
niem. Na płac przed Politechniką 
przybyła nie w ie lka  ilość osób, ale . za 
to z ja w iły  się bardzo silne oddziały 
policyjne, które zamknęły nawet do
stęp do trybun.

Przedstawiciele kadłubowej rady 
m ie jsk ie j w  zachodnim B erlin ie  oraz
delegat Am rykańskle j Federacji Pra 
cy (AFL) — Henry Rutz w yg łos ili 
pierwszomajowe przeprawienia o bom 
ble atomowej.

N ic  dziwnego że większość słucha
czy jeszcze przed zakończeniem prze
mówień opuściła plac przed Politech 
miką i udała się do dzielnicy radziec 
k ie j by przyłączyć się do manifestacji 
w  Lustgarten.

Szwecja

A nglia

przèciwko socjalizmowi, przeciwko 
Zw iązkowi Radzieckiemu, czy teś 
przeciwko Chinom.

Belgia
BRUKSELA, 1.5 (PAP). — We

wszystkich ośrodkach przemysłowych 
Belgii: Brukseli, Liege, Charleroi, An 
tw e rp ii, Gandawie i  Mons odbyły się 
potężne manifestacje robotnicze. Ma
nifestacje 1-maj owe B rukseli zorgani 
zowane przez zw iązki zawodowe i  bel 
g ijską p a rtii komunistyczną rozpoczę 
ły  się po południu w ie lk im  pocho
dem, k tó ry  przeszedł g łównym i bulwa 
ram i miasta.

Manifestacja zakończyła się w ie l
k im  wiecem na Starym Rynku, k tó ry 
zgromadził k ilk a  tysięcy słuchaczy.

Japonia
LONDYN, 15. (PAP). W Tokio od

była się manifestacja pierwszomajo
wa, w  które j wzięło udział przeszło 
250 tys. robotn ików  i członków ja
pońskich związków zawodowych. Se 
kretarz generalny japońskiej p a rtii 
komunistycznej Tokuda w ygłosił 
przemówienie, w  któ rym  stw ierdził 
m. in., że wspaniałe zwycięstwa 
wojak ludowych w  Chinach dowo
dzą raz jeszcze niezbicie, że s iły  de- 
m ckracji i  pokoju na święcie 
znacznie potężniejsze niż s iły  reak

SZTOKHOLM, 1.5. (PAP). Szwedz
k i św iat pracy obchodził tegoroczne 
święto robotnicze w yją tkow o podnio 
śle. Pochód szwedzkiej p a rtii kom uni
stycznej z lasem sztandarów i  trans 
parentów przeszedł przez główne u łi 
ce Sztokholmu. Podczas przemarszu 
na plac, przy m ijan iu  gmachu posel
stwa polskiego, uczestnicy pochodu 
wznosili okrzyk i na cześć Polski Lu
dowej. Na w ie lk im  wiecu, k tó ry  zgro 
madził k ilkadzies ią t tysięcy miesz
kańców stolicy przem awiali przywód 
cy p a rt ii Lager i Tiderman, zaś w ie l 
k i śpiewak m urzyński Robeson od
śpiewał szereg pieśni.

Na w iecu uchwalono rezolucję, 
podkreślającą zdecydowaną wolę 
szwedzkiej klasy robotniczej walcze
nia wszelkim i sposobami o utrzyma
nie pokoju.

Rum unia

LONDYN, 1.5 (PAP). — Pierwszy
raz w  dziejach W ie lk ie j B ry ta n ii 
rząd w ydał zakaz pochodu 1-majowe 
go w  Londynie. Zakaz ten został pod 
pisany przez labour ystowskiego m i
n is tra  spraw wewnętrznych Chuter 
Ede‘a.

Liczne manifestacje 1-majowe, k tó 
re odbyły się w  Londynie stały pod 
znakiem protestu przeciwko temu za 
kazowi. Władze skoncentrowały n ie 
zwykle liczne oddziały po lic ji, które 
otoczyły miejsce zgromadzeń. W w ie 
lu  punktach Londynu dosżto do starć 
między polic ją a robotnikam i.

Z wieców masowych na uwagę za
sługują w iec na Trafalgar-Square zwo 
łany przez Radę londyńskich zw iąz
ków zawodowych, oraz wiec zwołany 
przez partię  komunistyczną.

Na wezwanie Rady londyńskich 
związków zawodowych, przybyło na 
Trafalgar-Square około 20 tys. ludzi, 
wypełniając całkowicie ogromny 
plac. Manifestacja stała się jednogłoś 
nym protestem przeciwko wewnęrz- 
nej i  zagranicznej polityce rządu, w ła 
dzom Labour Party  i  praw icowym  
kierow nikom  związków zawodowych. 
Była ona wyrazem rozłar*,i ja k i na
stąpił między w ładzami party jnym i 
a całym ruchem robotniczym.

M im o to, że u lice  wiodące do T ra 
falgar-Square otoczone by ły  s ilnym i 
oddziałami p o lic ji konnej i  pieszej, 
ze wszystkich stron Londynu ściągały 
tłum y na plac na długo jeszcze przed 
początkiem wiecu. Na Trafalgar-Squ
are dotarły grupy komunistycznej par 
t i i  z Stepney, niosąc rozwinięte sztan
dary i transparenty. Po lic ja  konina i 
piesza z chw ilą  ukazania ąię te j g ru 
py u w y lo tu  u licy  na Trafalgar-Squa
re zaatakowała idących w yryw a jąc i 

.niszcząc transparenty. W starciu z po 
lic ją  w iele osób odniosło rany.

Rezolucja uchwalona na T rafa lgar- 
Square wzywa do: obrony pokoju, 
wzmocnienia solidarności między ro 
botn ikam i całego świata, w a lk i o pod 
niesienie stopy życiowej robotników 
oraz potępia zamach na prawa robot 
nicze do obchodu l-majowego.

c ji.

BUKARESZT, 1.5. (PAP). Na p ięk
nie udekorowanym i  tonącym w  czer 
w ie n i placu Zwycięstwa rozpoczęły 
się o godz. 9 rano główne uroczysto
ści. Na trybun ie  honorowej zajęli 
miejsca, owacyjnie w ita n i przez ze
branych, członkowie rządu z premie 
rem Grozą i  Anną Pauker na czele. 
W imponującej manifestacji, która 
trwała 4 godziny, wzięło udział około 
pół m iliona osób.

B ułgaria

STARCIA Z POLICJĄ PO WIECU

SOFIA, 1.5. (PAP). W sto licy Buł 
.garii uroczystości rozpoczęły się od 
defilady wojskowej na placu Aleksan 
dra Newskiego. Do zgromadzonych 
żołnierzy przem ówił m in is te r obrony 
narodowej generał Damianów.

Następnie rozpoczął się olbrzym i 
pochód mieszkańców Sofii, w  k tó 
rych uczestniczyło ponad 350 tysięcy 
osób.

Pochód i defilada trw a ły  przeszło 
6 godzin. Wieczorem na placach i  u - 
licach S ofii odbywały się zabawy 
ludowe, popisy taneczne, występy 
teatralne oraz pokazy filmowe.

Francja
PARYŻ, 1.5. (PAP). Pod znakiem 

pokoju, przyjaźni pomiędzy naroda
m i i solidarności robotniczej przema 
szerował w  Paryżu olbrzym i pochód 
pierwszomajowy. Na placu Bastylii, 
na trybun ie  zajęli miejsca, obok se
kretarza generalnego CGT — F ra- 
chona, członkowie kom ite tu  Swiato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju — 
Joliot-Curie, Picasso, Aragon i  inn i, 
członkowie KC francuskiej p a r t ii k>o 
munlstycznej SFZZ — Gebert i  in.

Po zakończeniu w iecu na Trafa lgar 
Square doszło ponownie do starć mię 
dzy demonstrantami a polic ją. Gdy 
delegacje ruszyły pochodem w  k ie 
runku u licy  Cramboum, gdzie zwo
łany by ł wiec b ry ty jsk ie j pa rtii komu 
nistycznej, zostały zaatakowane przez 
oddziały kannej i  pieszej po lic ji, któ 
re zażądały zw inięcia transparentów 
i sztandarów. Napotkawszy na opór 
delegacji po lic janci w  bru ta lny spo
sób rozpędzili demonstrantów, w y ry 
wając sztandary i  transparenty z ich 
rąk. Policja darła transparenty, ła 
miąc i depcąc nogami drzewce szitan 
darów. Doszło do w a lk i wręcz pomię
dzy poszczególnymi uczestnikami oo- 
chodu broniącym i sztandarów a po
lic ją  W ie lu  demonstrantów zostało 
poturbowanych. Dokonano areszto
wań. , , .

U lica Cramboum, gdzie odbył się 
w iec 1-m ajowy b ry ty jsk ie j p a r t ii ko
munistycznej, była cała otoczona 
przez policję. Wszystkie przyległe u li 
ce wypełnione by ły  szczelnie oddzia
łam i konnej i pieszej p o lic ji.

Obecni gorąco p rzyw ita li gen. sek. 
p a rtii komunistycznej H a rry  Pollitta . 
Stoimy dziś — powiedział P o llit t — 
przed o lbrzym im  kontynentem socja
listycznym: Zw iązku Radzieckiego, 
Chin i k ra jów  dem okracji ludowej. 
Mówca domagał się od rządiu b ry ty j 
skiego: natychmiastowego uznania
rządu Nowych Chin, wycofania wojak 
bryty jsk ich  z terenu Chin oraz naw ią 
zania na szeroką skalę stosunków 
handlowych z Chinami.

Konsekwencją zwycięstwa a rm ii 
ludowej w  Chinach — zaznaczył Pol- 
lifct —  jest to, że dziś już ludzie na 
całym świecie zaczynają sobie zda
wać sprawę z tego, że jedynie komu 
n izm  jest gwarancją utrzym ania po
ko ju  na świecie. Przyjdzie dzień, gdy 
to co się stało obecnie w  Chinach, 
sianie się również w  A n g lii. P o llit t 
w  końcu, przy oklaskach uczestników 
w iecu stw ierdził, że bryty jska  klasa 
robotnicza n igdy nie będzie walczyła 
w żadnej im peria listycznej w ojnie

Akadem ie 1-Majome 
id  ambasadach R.P. 

u; Moskuiie i Rzym ie
MOSKWA, 1.5. (PAP). W ambasa

dzie RP w  Moskwie odbyła się u ro 
czysta akademia pierwszomajowa, na 
które j obecni b y li pracownicy araba 
sady przedstawicielstwa handlowego 
oraz Oddziału PAP w  Moskwie, o f i
cerowie Wojska Polskiego i  studen
ci polscy uczęszczający do wyższych 
zakładów sto licy radzieckiej. Na aika 
demię przybyła także przebywająca 
w  Moskwie delegacja pi Darzy i  dzień 
nikarzy polskich.

Referat pierwszomajowy w ygłosił 
ambasador RP w  Moskwie M arian 
Naszkowski, k tó ry  zobrazował zwy
cięski marsz rzesz pracujących Pol
ski Ludowej, budującej obecnie zręby 
socjalizmu.

RZYM. 1.5 (PAP). — W ambasadzie 
R. P. w  Rzymie odbyła się uroczysta 
akademia ku  czci święta 1 maja. Prze 
mówienie okolicznościowe wygłosił 
ambasador Adam Ostrowski, k tó ry 
podkreślił znaczenie tegorocznego 
święta robotniczego będącego dniem 
w a lk i mss pracujących świata o po
kój i sprawiedliwość. Ambasador 
w skazał na ogrom ny w&rost s ił dem o
k ra c ji na czele których stoi Związek 
Radziecki, Dlatego — '¿¡świadczył w 
zakończeniu ambasador — mimo 
wrzasków wojennych podżegaczy, mi 
mo h is te rii prasy i  radia kra jów  ka
pitalistycznych narody świata w  dniu 
1 maja dają wyraz niezłomnej w o li 
utrzym ania trwałego pokoju.

Panicznjj odw rót 
wojsk Kuom intangu

PEKIN, 1.5 (PAP.). Jak donosi agen 
cja Nowych Chin, w środkowej części 
prowincji Kiangsi oddziały kuomintan- 
gowskie wycofują się we wszystkich kie 
runkach w wielkim nieładzie, ścigane 
przez Chińską Armię Ludową. _

Armia Ludowa po przekroczenia *>"“  
kolejowej Szanghaj — Nankin, Jń'ruie 
się na południe przebywając przeszło 40 
km. dziennie.

Żołnierze Kuomintangn, porzucając 
broń wycofują się w zd łuż szosy z  Czin- 
Kiang do Li-Yang- Ludność miejscowości 
wyzwolonych wita owacyjnie wkraczające 
jednostki Armii Lądowej.

yy czasie w a lk  o Tai-Yuan Chińska 
Atoli a Ludow a w zię ła  do n iew o li prze 
szło 75 tys ięcy żołnierzy i oficerów 
wojsk kuomintangowskich.

Samoloty Kuom intangu  
zbom bardom ały N ankin
LO N D Y N , 

min tangowskie 
nocy z 27 na 
dwóch robotni 
odniosło rany. 
czonych. 20 
wodociągów i

1.5 (PAP.). Samoloty Kuo 
zbombardowały Nankin w 
28 kwietnia. Bomby zabiły 

ików i 15 dzieci, a 20 osi* 
Kilka domów zostało znasz 

bomb zrzucono w pobliża 
elektrowni w Nankinie.

Wojska USA, Anglii i Francji 
muszą opuścić Chiny

PEKIN, 1.5. (PAP). Jak donosi agen 
cja Nowych Chin, władze ludowe we 
zwały Francję, W ielką B rytan ię  i 
Stany Zjednoczone do wycofania 
z Chin s ił zbrojnych.

Chińska A rm ia  Ludowa n ie  liczy 
na pomoc zbrojną żadnego obcego 
państwa lecz domaga się, aby W iel
ka B rytania, Stany Zjednoczone i 
Francja wycofały swe wojska, okrę 
ty  wojenne i y tn ic tw o  z Yangtse, 
Whangpoo i innych miejscowości w 
Chinach oraz nie okazywały pomocy 
zbrojnej wrogom C hin Ludowych“ .

Rzecznik dowództwa wojsk ludo
wych generał L i Tao oświadczył, że 
stosunki dyplomatyczne z przedstawi 
cielam i państw obcych będą naw ią 
aane na zasadzie wzajemnego posza 
nowania integralności te ry to ria lne j 
i  suwerenności. Cudzoziemcy będą 
korzysta li z opieki w ładz ludowych 
i  będą mogli swobodnie wykonywać 
swe zawody.

Przez upowszechnienie oświaty i kultury 
— do lepszego jutra Polski

.



UŁECZPÓSPOCrBA
N r 119. Str. 3

Niezliczone rzesze pracujących 
święciły 1 Maja w  całym kraju

Ze wszystkich miast, miasteczek i 
wsi polskich korespondenci PAP dono 
szą o manifestacyjnym udziale najszer 
szych warstw ludności w wiecach i po
chodach 1-Majowych.

Szczególnie owacyjnie witała w tym 
roku ludność miast przybyły na uroczy 
stość ludność w iejską i defilu jące w  po 
chodzie oddziały Odrodzonego W ojska
Polskiego.

Obchody 1-Majowe przerodziły się 
w całym kraju w potężną manifestację 
na rzecz pokoju i jego ostoi Związku 
Radzieckiego oraz solidarności między 
narodowej mas pracujących.

Obchody 1-Majowe podkreśliły po
głębiający się sojusz robotniczo-chłop
ski oraz gotowość najszerszych mas 
wzmożenia wysiłków nad rozbudową 
potęgi gospodarczej kraju.

ŁÓDŹ — 250 TYSIĘCY 
Cztery wielkie place: Zwycięstwa, Bar 

lickiego, Niepodległości i płac przy zbie 
gu ulic Bandurskiego i Kościuszki wy
pełniły się nieprzejrzanymi tłumami.

W  skupieniu wysłuchują niezliczone 
rzesze mieszkańców Łodzi krótkich, bojo 
wych przemówień przedstawiciela KC 
PZPR. gen. Edwarda Ochaba, wicemini
stra Krassowskiej i przedstawicieli związ 
ków zawodowych i ZMP. Raz po raz 
rozbrzmiewają burzliwe oklaski i okrzyki, 
podkreślające solidarność zgromadzonych 
z wywodami mówców.

Następnie 250 tysięcy ludzi manifesto 
wało w potężnym pochodzie swą wolę 
pokoju na spowitej w czerwień i barwy 
narodowe ul. Piotrkowskiej.

Gdy minęła kawalkada aut fabrycz
nych, zgromadzonymi tłumami publicznoś 
ci wstrząsa nowa fala okrzyków i okla 
sków. To społeczeństwo Łodzi wita defi 
lujące oddziały Wojska Polskiego.

KATOWICE — 300 TYSIĘCY
O godz. 10-ej rano rynek katowicki za 

legły 300 tysięczne tłumy.
W  podniosłym nastroju rozpoczął się 

wiec. Słowa przemawiających członka 
Biura Politycznego KC PZPR generała 
Witolda, członka N KW  SL Klimaszew
skiego i sekretarza ZG ZMP Morawskie 
go przerywane były co chwila spontanicz 
nymi oklaskami zebranych tłumów.

Po uchwaleniu rezolucji rozpoczęła się 
potężna, w niespotykanych dotąd rozmia 
rach defilada. Około 300 tysięczna rze
sza manifestujących deklarowała swą wo 
lę walki o pokój i budowy socjalizmu.^ 

Potężną manifestację społeczeństwa ślą 
6ko-dąbrowskiego zakończyła defilada woj 
skowa. Przemaszerowali przed trybuną 
m. Jn. żołnierze łużyckiej jednostki pie
choty, odznaczonej Orderem ■ Czerwonego 
Sztandaru.

WROCŁAW — 200 TYSIĘCY 
Na wiec na PI. Grunwaldzkim przyby 

!o około 200 tysięcy osób. Po zagajeniu

wiecu przez posła Logę-Sowińskiego, prze
mówienia wygłosili: członek KC PZPR 
Jędrychowski, członek N KW  SL min. 
Dybowski i członek ZG ZMP Kędzio
rek.

Po wiecu odbył się wielogodzinny wspa 
mały pochód ulicami Wrocławia. Defiladę 
ludności i wojska przyjmowali przedsta 
wiciele Rządu, partii politycznych i gen. 
Strużewski.

Serdeczny entuzjazm zebranych wywo 
lały oddziały Wojska Polskiego, biorące 
udział w defiladzie pierwszomajowej ra
zem z ludnością Wrocławia.

POZNAŃ — 200 TYSIĘCY
Olbrzymi Plac Wolności w Poznaniu 

i wszystkie okoliczne ulice zaległ ponad 
200 tysięczny tłum.

Na manifestacyjny wiec przybyły de
legacje Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji 
Rumunii, Węgier oraz reprezentacja fran 
cuskich związków zawodowych i delega
cja robotników radzieckiej strefy okupacyj 
nej Niemiec. Potężne dźwięki „Między
narodówki“  i  wzlot 2,5 tys. gołębi ob
wieszcza rozpoczęcie manifestacji.

W  czasie wiecu przemawiali członek 
KC PZPR — pos. Zenon Nowak, przed 
stawiciel stronnictw ludowych — min. 
Szymanowski, delegaci KC SD — Choin 
ski i ZMP Wróblewski.

W  wielkim pochodzie, który przez 5 
godzin przeciągał ulicami miasta, prze 
maszerowały rzesze młodzieży, załogi 
fabryczne, delegacje chłopskie i inn.

Specjalnie gorąco i serdecznie powitali 
mieszkańcy Poznania defiladę jednostek 
Wojska Polskiego.

GDYNIA — 80 TYSIĘCY
Wielki wiec pierwszomajowy zgroma

dził na Placu Grunwaldzkim blisko 80 
tys. osób.

Do zgromadzonych tłumów przemówił 
w imieniu KC PZPR ob. Rybicki. Prze
mawiali również przedstawiciele SL 1 
ZMP.

W  imponującym pochodzie wyróżniły 
się grupy rybaków w zielonych kombi
nezonach. Serdecznie witano uczniów szko 
ły Morskiej, Szkoły Rybaków Dalekomor, 
skich i Szkolę Jungów.

Długotrwałą i serdeczną owację zgoto 
wauo delegacjom załóg obcych statków. 
Ramię przy ramieniu z polskimi robotni
kami nieśli czerwone sztandary maryna
rze — przedstawiciele świata pracy: Gre 
cy, Murzyni, Szwedzi, Anglicy, Włosi i 
inni.

¡KRAKÓW — 200 TYSIĘCY
Rozlegle Błonia Krakowskie stały się 

miejscem potężnej manifestacji pierwszo
majowej społeczeństwa krakowskiego. Po 
przemówieniu przedstawiciela KC PZPR 
min. Rapackiego z Ust 200-tysięcznego 
tłumu padły okrzyki: „Pokój, pokój, de

mokratyczny pokój“ . Okrzyk ten 100 gi- 
gantofonów rozniosło do najdalszych za
kątków miasta.

Dalsze przemówienia wygłosili przed
stawiciele stronnictw ludowych —■ zastęp 
ca sekretarza naczelnego N KW  PSL 
Szayer, KC SD — Gabryl i ZMP — 
Jabłoński.

Po wiecu, ulicami Krakowa ruszył ol
brzymi pochód.

GLIWICE — 70 TYSIĘCY
Około 70 tysięcy przedstawicieli świata 

pracy zebrało się na wiecu manifestacyj 
nym w dniu 1 maja w Gliwicach. Okolicz 
nościowe przemówienia wygłosili posłowie: 
J. Szczęśniak (PZPR) i Wysocki (SL).

WAŁBRZYCH — 100 TYSIĘCY
Ponad 100 tysięcy górników, robotni

ków i chłopów wałbrzyskich wzięło udział 
w manifestacji wałbrzyskiej. Po manifesta 
cyjnym wiecu w trwającym trzy godziny 
pochodzie wyróżniały się wielotysięczne 
formacje górnicze na czele z delegacją 
kopalni „Nowa Ruda“ , która wykonała 
plan kwietniowy w 105 proc.

W  uroczystościach wzięło udział 15 
przedstawicieli Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji i Związku Młodzieży Czecho 
słowackiej, przybyłej z Broumova.

GDAŃSK — 100 TYSIĘCY
Na Placu 1-Maja zgromadziły się 

100-tysięczne tłumy.
W  czasie wiecu przemawiali: w imię 

niu KC PZPR min. Skrzeszewski, w imię 
niu naczelnych władz stronnictw ludo
wych posł. Rek oraz w imieniu młodzie 
ży przewodniczący ZAM1P pos. Wróblew 
ski.

W  manifestacyjnym pochodzie, który 5 
godzin przeciąga! ulicami Gdańska, stocz 
nie gdańskie zademonstrowały modele 
statków, motorówek itp.

BYDGOSZCZ — 100 TYSIĘCY 
Wielki wiec pierwszomajowy zgromadził

Imponująca defilada wojska 
zamknęła siedmiogodzinng pochód 

uj Warszawie

Zacieśnimy jeszcze bardziej węzły 
solidarności międzynarodowej

Przemówienie przedstawiciela KPF Le Coeur’a
„Drodzy Towarzysze!

W dn iu  1 Maja pozdrawiani z ra 
dośoią, w  im ien iu  Kom itetu Cen
tralnego Francuskiej P a rtii Komuni 
stycznej bohaterski naród polski.

Cały lud  polski bierze czynny u- 
dział w  odbudowie zniszczonego kra 
ju . Szczególnie godny podziwu jest 
wasz w ysiłek w  odbudowie stolicy. 
Wszędzie zresztą wskaźniki waszej 
Produkcji rosną nieustannie.

Podczas, gdy Związek Radziecki i  
k ra je  demokracji ludlowej pracują na 
rzecz pokoju, bandyci imperialistycz
ni, na czele których znajdują się im  
peria liści amerykańscy, nie wzdra 
gają się przed przygotowaniem no
wej wojny. W ojny przeciwko Zwiąż 
ltow i Radzieckiemu i  kra jom  demo
k ra c ji ludowej — wojny, które j 
sprzymierzeńcami byłyby Niemcy 
Zachodnie, Niemcy, którzy mordowa 
l i  tu  w  Warszawie, w  Oświęcim iu 
i  w  setkach obozów.

Lud francuski po tw ierdził dob it
nie, że solidaryzuje się z oświadcze
niem Maurice Thoreza, k tó ry  powie 
dział „Lud francuski nie będzie n i
gdy prowadził w o jny przeciwko 
Zw iązkowi Radzieckiemu“ .

Ale pokój nie przyjdzie sam, o po
kój musimy walczyć. Tą walką o po 
kój jest walka francuskiej klasy ro 
botniczej, a w  szczególności walka 
górników. Górnicy francuscy prowa 
dz ili w  ciągu 8 tygodni ciężką wal 
kę strajkową, w  czasie które j Pola
cy, pracujący we Francji, znaleźli się 
w  pierwszych szeregach. Obecny 
rząd francuski, pełnomocnik amery
kańskich interesów na Francję, rzu 
c ii przeciwko górnikom wszystkie 
swoje s iły . Samoloty, czołgi i  samo
chody pancerne by ły  konieczne, aże 
by złamać bohaterski s tra jk  górni
ków.

Chcę tu ta j podziękować robotn i
kom Związku Radzieckiego, robotni 
kom Polski i  innych kra jów  za ich 
wspaniały poryw  solidarności, który 
w yraz ił Się w  przekazaniu górnikom 
F rancji dziesiątków m ilionów  fran
ków, co przyczyniło się do podtrzyma 
n ia  niezłomnego ducha bojowego gór 
n ików  francuskich.

Klasa robotnicza naszego kra ju  
zdaje sobie spiawę z tego, że u was 
walka o pokój przybiera inne form y 
n iż  u nas. Gdy górnicy F ranc ji do
w iadują  się w  czasie swoich w alk 
strajkowych, że górnicy polscy w y
dobyli 70 m ilionów  ton węgla, zdają 
on i .sobie sprawę z tego, że w ysiłek 
górników polskich jest w ie lk im  w kła  
dem w  walkę c pokój.

Dziś w  dn iu  1 Maja złóżmy ślu
bowanie, iż zacieśnimy jeszcze bar

dziej węzły solidarności międzynaro
dowej, aby wygrać walkę o pokój.

Niech żyje solidarność międzynaro 
dowa w  walce o pokój!

Niech żyje przyjaźń narodu pol
skiego i  francuskiego!

Po przemówieniu wygłoszonym przez 
delegata KC PZPR posła Izydórczyka w 
80-tysięcznym pochodzie szczególnie oka 
żale zaprezentowały się kolumny koleja
rzy, oddziały ZMP, hufce „SP“  oraz 
załogi robotnicze fabryk pomorskich.

Żywiołową owację zgotowano jednost
kom zmotoryzowanego Wojska Polskiego, 
piechocie i saperom.

SZCZECIN — 100 TYSIĘCY
Manifestacja pierwszomajowa zgroma

dziła na błoniach szczecińskich ponad 
100 tysięcy osób.

Po przemówieniu przedstawiciela KC 
PZPR, wiceministra Witaszewskiego, 
mieszkańcy Szczecina uchwalili rezolu
cję, wyrażającą całkowitą solidarność z 
uchwałami Kongresu Pokoju w Paryżu.

W  długim pochodzie kroczyły rzesze 
młodzieży, zorganizowanej w ZMP, 
ZAMP, SP, ZHP. Pochód załóg porto
wych i fabrycznych poprzedziły delega
cje i poczty sztandarowe załóg statków 
norweskich, szwedzkich, fińskich i duń 
skich, stojących w poroie szczecińskim.

LlIBLIiN — 80 TYSIĘCY
Na placu zbiórki zgromadziło się ok. 

80 tys. osób, w tym 20 tys. stanowili 
chłopi.

Przemówienia okolicznościowe wygłosili 
w imieniu rządu i KC PZPR, min. Od 
budowy — Spychalski, w imieniu SL i 
PSL ob. Ozga-Mićhalski oraz przedsta 
wideł Zarządu Głównego ZMP, ob. 
Stasiak.

Po zakończeniu wiecu odbył się mani 
-festacyjny pochód ulicami miasta.

*
Tyle mówią relacje z większych miast 

Polski. Gdy do tego dodamy jeszcze ma 
nifestacje 1-Majowe, jakie się wczoraj 
odbyły w innych miastach, miasteczkach 
i wsiach w całym kraju, będziemy mieli 
pełny obraz wielkiego Święta, które sta'

na udekorowanym stadionie blisko 100-ty ; to się udziałem milionów najlepszych oby 
sięczną rzeszę ludności. I wateli Polski Ludowej •— ludzi pracy.

O tw a rc ie  w y s ta w y  w e  W ro c ła w iu  
z a in a u g u ro w a ło

„T y d z ie ń  O św ia ty , K s iążk i i  P rasy“
Na inaugurację „Tygodnia Oświaty, 

Książki i Prasy“  komitet wykonawczy 
„Tygodnia“  we Wrocławiu otworzył w 
gmachu biblioteki uniwersyteckiej wysta 
wę pod hasłem: „Biblioteka naukowa w 
służbie społeczeństwa“ .

Spośród działów obrazujących, w pomy 
słowy sposób, użyteczność książki nauko 
wej dla robotnika, działacza społecznego 
i oświatowego, na szczególną uwagę za 
sługuje dział pod tytułem: „Książka nau 
kowa -— robotnikowi“ , zawierający licz 
ne publikacje z zakresu racjonalizacji 
pracy, techniki produkcji oraz bezpie
czeństwa pracy. Poczesne miejsce zajmu 
ją w nim książki sławnego polskiego re

kordzisty pracy w budownictwie — Kra 
jewskiego.

W  ramach „Tygodnia Oświaty“  przy 
gotowano we Wrocławiu i innych mia
stach województwa dolnośląskiego liczne 
imprezy; mające na celu upowszechnienie 
wjedzy i książki. W  Ratuszu otwarto wy 
stawę, ilustrującą dorobek wydawniczy 
Polski Ludowej. Podobne wystawy otwar 
te będą 2 maja w innych większych mia 
stach Dolnego Śląska.

W  ciągu całego „Tygodnia“  kilkanaś
cie ekip, złożonych z dziennikarzy, f i l
mowców oraz pracowników Polskiego Ra 
dia odwiedzi prawie wszystkie większe 
osiedla wiejskie woj. wrocławskiego, gdzie 
urządzone zostaną imprezy popularyzują 
ce oświatę, książkę i prasę.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Młodzież akademicka ustępuje te

raz miejsca warszawskim zrzeszeniom 
sportowym. Sportowcy defilu ją  prze 
ważnie w  swych kostiumach treningo 
wych demonstrując na ruchomych 
ringach pokazy w alk zapaśniczych i 
bokserskich, i wykonując na przyrzą 
dach ciekawe ćwiczenia gimnastycz
ne. Zwracają uwagę liczne ludowe 
zespoły sportowe, świadczące o uma- 
sowieniu sportu na wsi polskiej, de
filu ją  duże grupy motocyklistów, a 
wśród nich powszechną uwagę zwra
cają motocykliści „Służby Polsce“  na 
pięknych motorach czechosłowackiej 
produkcji.

ENTUZJAZM TŁUMÓW
Wszystkie zresztą oddziały Służby 

Polsce budzą entuzjazm zebranych. 
Pierwsze zielone m undury w idzie li
śmy w  szeregach defilującej poprzed 
nio młodzieży szkół średnich, teraz 
maszeruje z własną orkiestrą i  chó
rem k ilka  brygad SP, przybyłych nie
dawno do Warszawy, aby pomóc w 
je j odbudowie.

Zbliża się godzina 15-ta. Ostatnie 
kolumny młodzieżowe minęły już try  
bunę na Marszałkowskiej, a na 
szlak defilady skręca z ul. K ró lew 
skiej czoło wielkiego pochodu z PI. 
Zwycięstwa. Po (chwili do trybun  
zbliża się zwarta masa sztandarów 
p a rtii politycznych i związków zawo
dowych. Tuż za n im i kroczy k ilk u 
dziesięciu osobowa grupa Polaków z 
A m eryki przybyłych niedawno w  
odwiedziny do „starego k ra ju “ .

D efilu ją  teraz kolejarze, poprze
dzani własną reprezentacyjną orkie
strą. Za n im i postępują tram w aja
rze, przedstawiciele robotników ze 
stoczni gdańskiej i  wreszcie długie 
kolumny robotników budowlanych z 
budowniczymi trasy W—Z na czele. 
Grupy te w itane są wzdłuż całej Mar 
szałkowskiej brawami i  okrzykami, a 
umieszczone na samochodach w ielkie 
sprawozdawcze wykresy wykonanych 
prac są głośno przez publiczność od
czytywane i komentowane długo 
jeszcze po przemarszu robotników bu
dowlanych.

GOŁĘBIE POKOJU
Wzniesionymi do góry egzempla

rzami „H is to rii WKP(b)“  demonstro
w a li w  pochodzie uczestnicy W ar
szawskiej Szkoły Party jnej PZPR. 
Za n im i postępują robotnicy gazow
ni, „N orblina“ , Centrali Złomu, dalej 
jedzie pomysłowa makieta wnętrza 
sklepu PCH, za n im i pracownicy Mo
tozbytu, bankowcy i wreszcie głębo
k i wąwóz Marszałkowskiej zmienia 
swój kolor. Czerwień robotniczych 
sztandarów ustępuje teraz miejsca 
zielonym transparentom i  chorąg
wiom długich, barwnych grup ludo
wych, z Pułtuska, Sochaczewa, Gar
wolina, Płońska itd.

I  znowu się mieni Marszałkowska 
od barw licznych proporców, niesio
nych przez członkinie L ig i Kobiet. 
Przed trybuną wzlatują w  powietrze 
dziesiątki żywych gołębi, symbolizu
jących pokojowe dążenia wszystkich 
kobiet Warszawy.

Teraz maszerują grupy śródmiej
skie z pracownikami KC PZPR na

Dzieła Mickiewicza, Słowackiego, 
dzieła wielkich pisarz? polskich uczynimy własnością ludu

W  imieniu chłopom, inteligencji i młodzieży
Chłopi w braterskim sojuszu 

z klasą robotniczą
Przemówienie 

min. Podedwornego
Następnie zabrał glos min, Podedwor-

dliwości społecznej, ku Polsce bez wyży naukę, na wiedzę techniczną, na sztukę Przodownicy pracy na roli!
sku : klas, ku Polsce silnej, cenionej i literaturę, które są wyzyskiwane dla ce Wasza praca ma wielkie znaczenie w

lów wojennych, dla rozpętania wojennej podniesieniu kultury gospodarki na wsi,
propagandy użyczyć swej pomocy inte- w podniesieniu plonów, w jak najlepszych
lektualnej dia celów pokojowych, dla pod wynikach „akcji H“ . 
niesienia przemysłu, dla wychowania no- Uczniowie i studenci! 
wych pokoleń w poszanowaniu ludzkiej Wasz obowiązek wobec ntas pracują-
pracy, dla wzbogacenia kultury. cych, wobec budującego swą przyszłość

Sześćdziesięcioletni okres rozwoju soli narodu, to osiąganie jak najwyższych wy 
damości mas pracujących niech będzie ników w nauce, 

wicemarszałek przestrogą dla tych, którzy się łudzą, że Przodownictwem w nauce dorównajcie 
potrafią przeciwdziałać temu wspaniałemu, przodownikom pracy w , przemyśle.

i  szczęśliwej.

Inteligencja w jednym szeregu 
z robotnikami i chłopami

Przemówienie 
wicemarsz. Barcikowskiego

Następnie przemówił

ny, który powiedział m. in.:
W  imienia stronnictw ludowych Stron 

nictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa
Ludowego , z dumą staję na tej trybunie Barcikowski mówiąc m. in.: 
w dniu 1 Maja, w dniu święta klasy ro- Stronnictwo Demokratyczne w dniu triumfalnemu pochodowi w przyszłość, 
botniczejj które stało się świętem wszyst święta robotniczego łączy się z masami 
kich ludzi praev, świętem Polski Ludo- robotniczymi, _ demonstrując szczerą, bra 
wej. ’ terską z nimi solidarność. Dzień dzisiej

W  święcie tym chłopi polscy biorą W ,  »  -dzień o szczególnym znaczeniu 
Udział z pełną świadomością ogromnej wa Masy robotnicze, > towarzyszącej jej 
gi przeżywanego przez nas okresu. Okre w pochodź,e do s^ahzmu inteligencj,. 
su, który rozpoczął nową kartę historii 60 lat temu, Międzynarodowy Kongres 
Polski. Socjalistów w 1 aryzu wprowadził święto

W  święcie dzisiejszym bierzemy udział, solidarności robotników całego świata, 
by stwierdzić wobec całego świata, że Corocznie coraz liczniejsze rzesze pra-

Wzywamy pod nasze sztandary 
całą polską młodzież

Przemówienie
przew. ZMP J. Za>żackiego

Junaczki i Junacy brygad „Służby Pol
sce“ !

Jutro znów. stajecie do pracy razem 
z robotnikami Warszawy, aby budować 
naszą bohaterską i piękną stolicę.

Wykorzystujcie doświadczenia roku 
ubiegłego, organizujcie współzawodnictwo 
pracy, wzmacniajcie dyscyplinę. Masy 

Przewodniczący Z. M. P. J. Zarzycki patrzą na Was z sympapracujące stolic: 
wygłosił następujące przemówienie: tlą 1 nadzieją.

Dzień Święta 1 Maja — święta mas Harcerki i Harcerze Warszawy!
chłop polski nie chce wojny i staje W ar oujących wylęgały na ulice w dniu 1 ma pracujących całego świata — jest jedno Po raz pierwszy, tak masowo stajecie 
do w obozie demokracji i pokoju którego !a> by zademonstrować swą wolę walki cześnie świętem młodzieży. w jednym szeregu ze Związkiem Młodzie
chorążym i przewodnikiem jest * Związek 0 sprawiedliwość^ społeczną. Krew ich pod sztandarami walki o pokój i wol ży Polskiej, w jednym szeregu ẑ  klasą 
Radziecki. wsiąkała w bruki miast, cementując mię ność, o sprawiedliwość i o lepszy byt, robotniczą stolicy w dniu 1-majowego

,„Liniom w - ■„ dzynarodowe siły i mobilizując je do zwy .pod splatającymi się czerwonymi, biało- święta.
• stwierdzamy świadoma ą™ SWj? cięskiej walki o postęp, o wolność narc- czerwonymi i zielonymi sztandarami mas Tak jak Wasze życie, Wasza przy-

CI)  - Kotłowania PoKtW ^  W° ? ^ów, o pokój i bezpieczeństwo świata, pracujących kroczy w przyszłość zdo- szłeść jest ściśle związana z pracą mas
C olowv,m oddziałem narodu Sity te,rosły, potężniały i w wyniku re- bywczym krokiem młodzież polska. ludowych, z rozwojem Polski Ludowej,
Z Cp Kotiirza która od nier S u 3 wolucji proletariackiej umożliwiły stwo- Rok temu kładliśmy podwaliny zjedno tak i pomyślny rozwój działalności Wa 

? 11 i • • t "  'vsz3̂ : l  rZenie państwa socjalistycznego i państw czenia organizacji młodzieży. Rok temu szego Żwiązku związany iest nierozerwal
mentow wyzwolenia wzięła na-siebie głów dfmokracii ludowej, a po 60 latach, na zakładaliśmy Komitety Jedności. nie z pracą ZMP, z obozem demokracji
ny ciężar i główną odpowiedzialność za ostatn!m Kongresie Pokoju w Paryżu, zlo Jedność osiągnęliśmy. i postępu.
dalsze osy aro wa> .iT fte,s 1 żyły całemu światu dowody, przez powoła \V  diniu dzisiejszym w całym kraju dzie My, młodzież polska chcemy pokoju!
sojusz 1 wytężony, zgoany wysuek ro- -yc,, przedstawicieli, że reprezentują 600 więćset tysięcy Zetempowców, radośnie Chcemy budować nasz kraj, chcemy roz
botników \ cniopow aal dobre wyniki. miijonów ludzi, pragnących pokoju i po świętując pierwszomajowy dzień jedność! wijać naszą narodową kulturę, chcemy 
Polska rośnie i potężnieje. _ stępu, nie licząc wielu milionów tych, zwycięstwa i dumy z dokonanych osiąg tworzyć dobrobyt dla mas nracujących.

Interesy przemysłu i rolnictwa, intere którzy nie mogą jeszcze otwarcie się wy nięć, szykuje się do dalszej pracy nad Jesteśmy w jednym szeregu z tymi, 
sy chłopa i robotnika uzupełniają się wza powiedzieć. budową Polski wolnej i silnej, sprawie- którzy na całym świecie walczą o pokój
jemnie i stanowią jedną nierozerwalną ca ■ Inteligencja polska dawała niejedno- dliwej i zamożnej — nad budową Polski i sprawiedliwość.
{ość, jeden żywy organizm polski. Zasad krotnie dowody, że potrafi walczyć o po Socjalistycznej. W  dniu dzisiejszym ślemy gorące i bra
niczą linią i główną troską naszego Rzą kój, jak walczyli o to w „Związku Mlo Młodzi przodownicy pracy w przemy- terskie pozdrowienia młodzież" radziec-
du robotniczo-chłopskiego jest harmonijny dej Europy“ Szymon Konarski, Zaleski i śle. kiej i jej organizacji Leninowskiemu Kom
rozwój przemysłu i rolnictwa. Goszczyński jak walczyli Dembowski i — Wielki jest Wasz wkład w dzieło so somofowi i walczącej zwycięsko młodzieży

Z podniesioną głową, nie jak ten dawny Wróblewski, Puławski i Worcel oraz księ cjalistycznego budownictwa. Zwiększajcie Chin, Grecji, Vietnamu i Indonezji oraz 
ańszczyźniany schylony przed możnym, ża katoliccy, przepojeni szczerym «miło Wasze szeregi. Od was wyszło hasło młodzieży bratnich krajów demokraci! 1u 

świadomi swej' wartości z najgłębszym waniem ludu i pokoju Ściegienny, Gacki, „ostatni rok planu trzyletniego wykona iłowej i całej postępowej młodzieży świata, 
przekonaniem w słuszność my, chłopi poł Szymglarski, Tackowski i wielu innych. my w dziewięć miesięcy“ . Nie wątpię, że zjednoczonej w szeregach Światowej Fe- 
scv i nadal stać będziemy przy Polskiej . Inteligencja polska pójdzie dalej w zobowiązania dotrzymacie! Produkujcie deracji Młodzieży Demokratycznej.
Klasie Robotniczej i  "razem z nią wytę jednym szeregu z Masą robotniczą i pra szybko i  oszczędnie, wzmacniajcie dyscy Wzywamy pod nasze sztandary całą 
żonym marszem iść będziemy fet wyż- cującym chłopem, wytęży wszystkie siły, pli.nę pracy i podnoście swój poziom fadho polską młodzież. Razem do walki, razem 
szyin formom gospodarczym, ku sprawie aby wbrew zdradzieckim zamachom na wy! do pracy, razem do zwycięstwa!

czele. Za n im i Dąbr^jwszczacy, pra
cownicy m inisterstw  i  długa, w itana 
z entuzjazmem kolumna pracowni
ków Państwowych Gospodarstw Rol
nych poprzedzana wieloma now iut
k im i traktoram i.

Jeszcze jedna atrakcja dla pu
bliczności to grupy Zakładów Cho
wu Koni, gdzie podziw budzą wspa
niałe komie wyścigowe, umajone 
chłopskie wozy, jednokonne dw ukół- 
k i itd.

DZIENNIKARZE W POCHODZIE
Poraź pierwszy w  Święcie 1 M ajo

wym uczestniczy zwarta grupa Związ 
ku  Dziennikarzy, poprzedzana umie
szczonym na samochodzie w ie lk im  
gołębiem — symbolem pokoju. 
Wśród w ielu dowcipnych m akiet sa
tyrycznych powszechną sensację bu
dzi postać znanego z „P rzekro ju“  
imć ^ęcwalskiego, k tó ry  głosi: „K o 
go praca nie obchodzi — Święta Pra
cy nie obchodzi“ .

Za kolumnami dziennikarskim i du
ża ąrupa pracowników Pol. Agencji 
Prasowej, RSW „Prasy“ , „Czytelnika" 
i wreszcie popularni warszawscy m a j- 
daniarze na pięknie udekorowanych 
rowerach. Gdy przed trybuną defi
lu je  straż marszałkowska z pracow
nikam i Sejmu — nisko nad domami 
Marszałkowskiej przelatuje z głoś
nym gwizdem pierwszy samolot m y
śliwski, prowadząc dalsze klucze w o j
skowych jednostek lotniczych. Entu
zjazm publiczności wzrasta. Głośny 
w arko t motorów nie może zagłuszyć 
oklasków i  w iw atów  setek tysięcy 
społeczeństwa.

Defilada ludu pracującego dobie
ga końca. Przechodzą jeszcze nauczy
ciele, pracownicy .Film u Polskiego“  
i maszerujący ustępują miejsca po
chodowi pierwszych polskich ciężaró
wek „S tar 20“ .

WOJSKO IDZIE!
Na tych wozach przesuwają się 

pod trybunam i nowoczesne maszyny 
przemysłowe i  rolnicze, całkowicie 
wykonane w  kra ju , a dalej wśród 
huku motorów przeciągają pod try 
buną doskonałe polskie ciągniki z 
fab ryk i „Ursus“ . Jeszcze idą długie 
odziały ORMO — kolejarzy, tramwa 
jarzy, pocztowców, gdy już z oddali 
słychać wzmagające się okrzyki roz
entuzjazmowanej publiczności. Idzie 
wojsko. Po raz pierwszy zbrojne ra 
mię Państwa Ludowego bierze udział 
w  manifestacji 1 Majowej. Defiladę 
wojskową prowadzi I I  w iceminister 
Obrony Narodowej — gen. broni Po
pławski, k tó ry  podchodząc do trybu
ny składa meldunek Prezydentowi 
R. P.

Ósemkami idą podchorążowie 
wszelkich rodzai broni: Strzelcy, fizy - 
lierzy, artylerzyści, pancerniacy, ma
rynarze... wspaniały, sprężysty rów 
ny krok budzi podziw i  entuzjazm.

Ale stukot podkutych butów już 
m ilknie. K rótką ciszę, jaka zaległa 
całą trasę pochodu, wypełnia teraz 
warkot motorów. Spod Ogrodu Sa
skiego w yłania ją się pierwsze auta 
zmotoryzowanej piechoty, prowadzo
ne przez małe samochody dowództwa 
I  D ywizji. Pojawienie się Kościusz
kowców daje hasło do ogólnej d łu 
gotrwałej owacji na cześć tych, k tó 
rzy pod Lenino zapoczątkowali 
marsz ku wolności. Nie m ilkną okla
ski i owacje gdy przed Najwyższym 
Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych chylą 
się nisko sztandary następnych jed
nostek.

Za piechotą — saperzy. Na cięża
rówkach stoją łodzie i pontony, a 
wewnątrz łodzi żołnierze z wiosłami 
„na baczność“ . Dalej moździerze, za 
n im i a rty le ria  na ogumionych ko
łach. Przechodzą kolejno jednostki 
a rty le r ii przeciwczołgowej, lekkie j i 
ciężkiej, a wreszcie słynne „K a tiu - 
sze“ — postrach niemieckich żołnie
rzy.

I  znowu w arko1 motorów ustępuje 
miejsca innym, silniejszym odgłosom. 
Teraz już dudni cała Marszałkow
ska, dudni cała chyba Warszawa. Na 
szlak defilady skręca z Królewskie j 
długa kolumna czołgów, dział na gą
sienicowych ciągnikach i dział samo
bieżnych. Nieustających okrzyków i 
w iw atów  już nie słychać — zagłusza 
go zupełnie łoskot ciężkiej broni 
przewalającej się z hukiem po asfal
cie.

Jest godzina 18.45. Pełnych siedem 
godzin trw a ły  poćhód i defilada 
pierwszomajowa. Dwie wojskowe or
kiestry, które na zmianę przygrywa
ły  maszerującym, wychodzą ze swe
go miejsca naprzeciw trybun i  po
dążają w  ślad za wojskiem, między 
szpalerami publiczonści. Publiczność 
żegna ich długotrwałym i oklaskami.

*
Po zakończeniu pochodu ludność 

stolicy bawiła się beztrosko na licz
nych zabawach ludowych, zorganizo
wanych przez ZMP, oglądała w czte
rech punktach miasta film y  wyśw ie
tlane pod gołym niebem, słuchała 
licznych koncertów ulicznych, a przo
downicy pracy podążyli na bezpłat
ne przedstawienia do k in  i teatrów 
stolicy.

Diua noiue kina  
otrzym ała W arszaiua

Podczas uroczystości pierwszomajo b 
otwarto na Mokotowie nowy, piękny ki
noteatr p.n. „Stolica“ , Otwarcia d o k i.it 
wicemin. Odbudowy Piotrowski, który 
podziękował robotnikom zatnidniorj/rn 
przy budowie nowej placówki kulturalnej 
za ich trud.

Również w innej dzielnicy Warszawy, 
na Grochówie przy ul, Podskarbińrk ej 
otwarto kino-teatr, obliczony na 600 wi 
dzów. Nowe kino otrzymało nazwę „Pierw 
szego Maja“ , ponieważ dzięki Czwiowi 
Pierwszomajowemu pracowników PPB bu 
dowa jego skrócona została o 2 tygr
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Pawilon sportowy
Tak Sticznie w tym roku udały się M ię  

"  dzynarodowe Pargi Poznańskie. O r
ganizacja zdała egzamin na piątkę. Za 
peumiono wszystko — • nawet piękną po
godę (jak oni to zrobili?).

A  eksponaty!
Czego tam nie ma. Doprawdy aż ser

ce roSnie patrząc na potężne maszyny 
wytwarzane w Polsce ręką polskiego ro
botnika. Dość powiedzieć, że samych o- 
brabiarek robi się około 300 typów. A 
ogromne machiny odlewnicze. Pransforma 
tory na parę pięter wysokie. Parowozy 
jak smoki.

A  tekstylia ? Pończoszki stelonowe jak 
mgiełka. Jedwabie malowane w tak pięk 
kę siadają. Wełny,w które możnawubrać 
He kwiaty, że motyle na nich przez omyl 
nawet najwybredniejszą strojnisię i  zado 
wolić gust najbardziej wytwornego pana.

J jeszcze cała masa różnych pięknych 
I 'pożytecznych rzeczy —  od koniczka 
do rzemyczka.

Naprawdę udały nam się w tym roku 
te Pargi w Poznaniu. —  Czego tam nie 
ma?

A  władnie nie ma jednej rzeczy —  

sprzętu sportowego. N a całej ogromnej 
wystawie pokazano razem może ze 20 
piłek, może z to par rękawic bokserskich 
i  parę par butów do futbolu i  do wspi 
nacZki górskiej, a poza tym jest jeden

M oraw y — Śląsk 4 : 2 
u j  piłce nożnej
_  niedzielę na sta-

1 1 /  d ionie ,,Ruchu“
\ m r € .  w  Hajdukach odbył się 
W  m ibdzynarodowy mecz

p iłka rsk i M orawy — 
Śląsk. Zasłużone zwy

cięstwo odniosła drużyna Moraw 4:2 
(1 :0) .

Zespół Śląska składał się z graczy 
trzech okręgów: Śląska Górnego, Opól 
skiego i  Zaęlłębia, to  też zespół by ł 
niezgrany. Gospodarze technicznie u - 
stępowali o klasę swoim przeciwni
kom. Wśród gospodarzyć dobrze za
gra ł Borkowy — w  bramce oraz Ba
rański i  do przerwy Słota — w  ata
ku. Zawiodła kompletnie obrona, _ a 
szczególnie S iwy, k tó ry  na dom iar 
złego s trze lił samobójczą bramkę.

W drużynie gości bardzo dobrze za 
g ra li obydwaj środkowi napastn ik ': 
B ican —. do przerwy i  Starosta — po 
zmianie stron. Najlepszą lin ią  była 
pomoc.

Mecz do przerwy nieciekawy, w  
drug ie j połowie by ł bardziej interesu 
jacy. B ram ki dla M oraw  zdobyli — 
Vejvoda 3 i samobójcza (Siwy), a dla 
Śląska Prokosz i Barański.

Repr. kadra piłkarska  
budzi zachwyt w idzów  

w  dniu 1 m aja
Wśród 200 tys. biorących udział w po 

chodzie 1-majowym w Krakowie zwracała 
na siebie uwag? kadra reprezentacyjna 
piłkarzy polskich, prowadzona przez wie 
łokrotnego reprezentanta Polski, a obec 
nego trenera PZPN — W. Kuchara. 
Piękne kostiumy o barwach narodowych 
z orłem na piersiach oraz dziarska po
stawa znanych ogólnie,-piłkarzy, zjedny 
wały im aplauz widzów.

Na czele pionu „Gwardii—-Wisły" w 
defiladzie 1-majowej szedł w olimpijskim 
stroju h. piłkarz „W isły" — Józef Ko- 
tlarczyk, uczestnik piłkarskiego turnieju 
olimpijskiego przed wojną.

kajak i  jedna kanadyjka. Wszystko albo 
spółdzielczość, ittlbo przemysł prywatny. 
Przemysł państwowy nic ze swojej pro
dukcji dla sportu nie pokazał. Widocznie 
nie ma się czym chwalić.

Jakiś cudzoziemiec, który przyjechałby 
do Polski na Pargi po obejrzeniu icb 
mógłby powiedzieć, że u nas sport w 
ogóle prawie nie istnieje. Państwo nim 
się 'nie zajmuje, a nieliczni amatorzy gra 
ją w piłkę, jeżdżą na kajaku i  czasem 
idą na spacerek w góry.

M ała Albania w swoim naprawdę nie 
wielkim stoisku znalazła jednak miejsce 
na pokazanie stoojego sprzętu sportowego. 
Pokazywała nie dlatego żeby liczyła, że 
polscy sportoiocy będą .kupować piłk i i  
rękawice czy inny sprzęt sportoioy w 
Piranie, lecz dlatego żeby zademonstro 
wać, że w ich kraju istnieje sport.

Sport ma również drugą stronę meda
lu —  bazę gospodarczą. Można budować 
różne pńękne programy umasowienia sp>or 
tu, można wydawać nawet ogromne sumy 
na propagandę i na ¡trenerów, ale akcja 
ta nie da najmniejszego rezultatu, jeżeli 
nie będzie miała odpowiednika w należy 
cie rozbudowanym przemyśle produkują
cym tani i  dobry sprzęt sportowy.

Jak bowiem krzewić tenis jeżeli nie ma 
rakiet i piłek? Czy można rozbudować 
wioślarstwo, gdy w całym kraju jest ra 
zem może 20 starych zdyzełowanych ło 
dzi wyścigowych. A  hokej? Qdzie są ta 
nie kije, gdzie sprzęt i  łyżwy?

Paką litanię możemy ciągnąć bardzo 
długo. Nawet piłka nożna —  jest koszt 
przeszło 5 tys. zł. jest stanowczo za wy 
soki. Że można tu poważnie redukować 
ceny przy masowym wyrobie najlepszy 
fakt * —  buty futbolowe niedawno jeszcze 
kosztowały i 2— 1 5  tys. zł., ale gdy za 
produkcję wzięła się spółdzielczość spa
dły do ok. 6 tys- zł. J tą sumę dałoby 
się jeszcze obniżyć.

Nasz sport odczuwa kolosalny brak 
sprzętu. Nasz przemysł nie zawsze doce 
nia tej sprawy, wyrazem tego prawie zu 
pełna abstynencja sprzętu sportowego na 
Pargach. !

Coraz głośniej prosimy przemysł.
—  Pracujcie dla sportu! i

PKO

Piłkarze Legii pokonali 
Pogoń—Stal (Katowice) 4 :2

Na stadionie WP. w  Warszawie sto 
łeczna „Legia" pokonała w  meczu 
towarzyskim  A-klasową „Pogoń-Stal" 
z  K atow ic w  stosunku 4:2  (3:1).

Mecz sta ł ńa bardzo słabym pozio
mie i  zgromadził zaledwie ok. 2 tys. 
w idzów. W pierwszej połowie przewa 
gę m iała ,.Legia", w  drugie j więcej 
z gry m ie li goście, m imo że „Legia" 
wzmocniła po przerw ie skład Opry
chem i  Knysem.

Jako całość gospodarze w ypadli bar 
dzo słabo, a na wyróżnienie zasługuje 
jedynie prawa strona ataku: Sąsia
dek — 'Wilczyński oraz Serafin na 
obronie. W „Pogoni" najlep ie j w y 
padł przedwojenny reprezentant Pol
ski P iontek — na środku ataku.

Ł K S  w yg ra ł 
z reprezentacją  Łodzi

Na stadionie ŁKS-u gospodarze po 
konali odmłodzoną reprezentację Ło
dzi w  stosunku 2:1 (1:0).

B ram ki dla zwycięzców zdobyli: 
Gwoździński i  Janeczek, dla Łodzi: 
M ille r  z rzu tu  karnego.

0 6 Í 0 SZEN1E BI
Dyrekcja Banku Handlowego w  Warszawie, S p ó łka  Akcyjna sto

sownie do 5 16 Statutu Banku niniejszym podaje do wiadomości

P'P'6 ^ k ZwTczaTne’ Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów odbędzie się 
w czwartek dnia 12 maja 1949 r. o godzinie 11-ej w  gmachu Banku 
Handlowego w  Warszawie S. A. przy ul. Traugutta 7 z następującym
porządkiem obrad: , „  ,
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia .
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansów oraz rachu - 

ków zysków i strat za lata 1939 — 1948, sprawozdań K om is ji Re
w izy jne j oraz wniosków Rady i  K om is ji Rewizyjnej.

'  Powzięcie uchwały o pokryciu strat i  podziale zysków za lata
od 1939 do 1948. . . ,

4j Udzielenie Radzie i  D yrekcji Banku pokw itowania z wykonania
obowiązków w  latach od 1939 do 1948. 

r; Zatwierdzenie kooptacji członków Rady Banku oraz wybór nowych
członków Rady. , . v  .. .

6) Zatwierdzenie wynagrodzenia członków Rady Banku, Kom itetu 
Wykonawczego Rady Banku i K om is ji Rewizyjnej za lata 1939 
1947, oznaczenie tegoż wynagrodzenia za rok 1948 oraz ustalenie 
m ark i obecności od posiedzenia w  1949 r. dla członków Rady 
i  Kom ite tu  Wykonawczego Rady Banku.

7) Zatwierdzenie członków K om is ji Rewizyjnej za lata 1939 1948
oraz wybór nowych członków K om is ji Rewizyjnej na 1949 r.

8) Różne inne wnioski.
Akcjonariusze pragnący uczestniczyć w  Walnym Zgromadzeniu 

zechcą złożyć posiadane akcje w  myśl § 14 statutu najpóźniej do dnia 
5 m aja 1949 r. godz. 13-ej w  kasie Oddziału Głównego w  Warszawie 
lub kasie jednego z Oddziałów prow incjonalnych jak  w  Gdańsku, Gdy
ni, Katowicach, Krakow ie. Lublin ie, Łodzi, Poznaniu, Szczecinie i Wro
cławiu. Zamiast akc ji mogą być złożone zaświadczenia wydane na 
dowód złożenia akc ji u notariusza albo w  insty tuc ji kredytowej.

K r  612-0

Ogłoszenie e licytacji samochodów
„Urząd Wojewódzki Lubelski sprzeda w drodze ustnego
5 samochodów osobowych m arki: Adler Junior, Opel Kadett, Fiat, 
Ford, Citroen i dwa motocykla m ark i Harley Dawidson.

Przetarg odbędzie się dnia 10.V.1949 r. o godzinie 11-ej w  Lublinie 
przy ul. Spokojnej N r 4, garaże U.W.L. ,

Samochody i motocykle można oglądać w garażach w godzinach 
od 8 — 15. . . .

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie ewentualne unieważnienie 
przetargu.

Veseljj (CSR) pierirszy na mecie w Pardubicach
Francuzi prowadzą drużynowo 
w wyścigu Praga — Warszawa

Telefonem od specjalnego wysłannika

i PARDUBICE, 1 maj
TAKT honorowy I  etapu odbył się na zapełnionej tłumami 
uczestników pochodu 1 -majowego, Vaelawsidej Namesti o 
godz. 14,30. Po krótkim przemówieniu amb. RP w Pradze 
Borkowicza i prezydenta m. Pragi dr. V'acka oraz starosty 
COS Truhlarza, kolarze pojechali na start ostry znajdujący 
się o 7 km za Pragą. Początek I  etapu nie wskazywał zupeł
nie na to, że mogą zdarzyć się jakieś niespodzianki. Krót
k a — 143,5 km równa trasa nie sprzyjała, ani ucieczkom, ani 

ewentualnym defektom gum. Rzeczywistość wyglądała jednak zupełnie 
inaczej. Reklamowani poprzednio F rancuzl pokazali, że fama głosząca
0 ich klasie była prawdziwa. Doskonale także jechali Czesi. Polacy nie
stety nie zdali na tym etapie egzaminu tak oo do szybkości, taktyki, jak
1 jazdy zespcłowej.Zajęli też dalekie miejsce. Dobrze, że chociaż wytrzy
mali ostre tempo narzucone przez czołówkę. Poza tym prześladował ich 
pech nieodłączny towarzysz naszych kolarzy, którzy mieli na tym etapie 
najwięcej „gum“. Źle wypadli w  tym etapie Bułgarzy i Altoańczycy. 
Większego pecha od Polaków mieli jednak Czesi, którzy gdyby nie kra
ksa na 8 km przed *metą byliby triumfatorami dnia. Bezwietrzna i po
chmurna pogoda była bardzo dobra do jazdy, przyczyniając się w  dużym

T stopniu do uzyskania wysokiej szyb 
kości przeciętnej tego etapu.

Przebieg etapu: Ze startu wszyscy 
jadą w  zwartej grup ie  w  ostrym 
tempie, które narzucają Francuzi. Z 
miejsca zostają po drobnych defek
tach M ichajłow  (Bułgaria I I I )  i  Pe- 
trescu (Rumunia II) . Pierwszą gumę 
łapie Albańczyk Koco, na 22 km  w  
Uw-alach zaraz po tym  znaczyna od
padać chory Wandor (Boiska I I I) ,  
k tó ry  ostatecznie wycofał się z w y
ścigu. W ciągu pierwszej godziny za 
Wodnicy przejechali 42 km.

Po 52 km  obserwujemy zgranie Się 
i  klasę Francuzów. Tarrega łapie gu
mę, do pomocy zastali mu Donatti i 
Evesque i  w  chw ilę  potem zostawili 
za sobą różnych maruderów, docho
dząc do czołówki. Na 77 km  łapie gu 
mę Pietraszewski, o 3 km  dalej No- 
woczek, a za chw ilę  także Kapiak. 
Wszyscy trzej dojechali potem do me 
ty  daleko za czołówką. Gumę z For 
laków złapał jeszcze Wrzesiński, któ 
rego na dobitek schwycił kurcz no
gi. Na szczęście pomoc z centrum 
medycyny sportowej była na m iejscu 
i Wrzesiński w  dobrej form ie przybył 
na metę.

W międzyczasie czołówka rozbiła 
się na k ilk a  grup. Po k ilk u  niepo
wodzeniach udaną ucieczkę insceni-

W y n ik i I-go etapu  
wyścigu kolarskiego P—W

Startowało 101 zawodników. Etap 
ukończyło 99. W ycofali się Wander 
(Polska) i Peric (CSR).

K lasyfikacja  indywidualna: 1) Ve- 
sely (I pSR) — 4:05:40, 2) Garmlr — 
(Franoja I)  4:05:40, 3) H e rb u lo t.—
(Francja I I )  — 4:05:40, 4) B a ttie  — 
(Francja II)  4:05:40, 5) Holubec (CSR 
I) — 4:09:26, 6) K re jcu  (CSR I) —
4:09:51, 7) Benedetto (Francja I I )  — 
4:09:51, 8) R igaut (Francja I I )  — 
4:09:51, 9) Tobias (Węgry I)  —
4:09:51 Pierwszy z Polaków Wyglęn- 
da przybył na. metę 13-ty w  czasie 
4:11:30.

Według n ieofic ja lnych k lasyfikac ji 
na pierwszym miejscu znajduje się 
Francja I I  z łącznym czasem (trzech 
pierwszych zawodników) — 12:21:19 
przed Czechosłowacją I  — 12:24:57.

7.24 m. u j  dal 
skoczył Adamczyk

W wewnętrznych zawodach lekko
atletycznych poznańskiego ,, K o le ja
rza" doskonały jak  na początek sezo 
nu, w y n ik  w  skoku w  dal osiągnął 
Adamczyk — 7,24 m, 1

Rzut dyskiem

(Rysował J. Sochacki)

Rozstrzygnięcie konkursu mieszanego 8ÂRP g
N r  1 7 7

A .

N A  DOM  SPOŁECZNY M IN IS T E R S TW A  B EZPIEC ZEŃ STW A 
PU BLIC ZN EG O

W części powszechnej ko n ku rsu  przyznano pierw szą nagrodę p racy  N r. 3, 
a z w ro t kosztów  p racy  N r. 7.

B . W  części zam kn ię te j kon ku rs  uznano za n ie rozs trzygn ię ty .
Prace będą w ystaw ione na w id o k  p u b liczn y  w  Siedzibie O ddzia łu  1 
skieigo S. A . a .  IP,„, u l. M łodzieży Jugosłow iańskie j 1-2-4 do 9 m a ja  r .  d. 
i  w  d n iu  ty m  można składać sprzeciw y w godzinach 15—17.

S E K R E TA  HZ KlOlNKURSIU
i m - i  *»ż. a rch. W ojc iech  P io tro w sk i.

l i  rząd Okręgowy lubelski PJ.Z.
PA I lK  SAMOCHODOW Y 

P O ZN A N  — U L. JE Ż Y C K A  N r. 48 
ogłasza na  dzień 11-go fna ja  1949 r .  godzinę 10.30 

P R Z E T A R G  U S T N Y  
na 1 samochód osobow y m a rk i B . W . M, na chodzie 

1 samochód pó łc iężarow y prze rob iony  na antobus
na chodzie bez ogum ien ia . . . . .

S in i schody m ężna oglądać 6, 7 1 10 m a ja  oraz w  dn iu  p rze ta rgu  od godz. 9—13. 
R ciflektanci złożą w ad ium  -  10% ceny w yw o ław cze j podanej p rzy  rozpoczęciu 
p rze ta rgu . _____ ^

bez ogum ien ia 
m a rk i M o rris

rują Czesi: Vessely, Holoubek i Perle 
oraz Francuz Garda, Herboult, Bar- 
th ie i  Garnler. Od 2 km  za n im i na 
czele n  grupy jechał W ójcik. Polacy 
nie mogli, czy też n ie chcie li gonić 
uciekinierów. Pozostali Czesi ja k  1 
Francuzi n ie ro b ili tego ze zrozumie 
łych względów. W I I I  grupie od 4 do 
5 km  za pierwszą jechało trzech Po
laków Motyka, K udert i  Bukowski.

Tymczasem siedm iu uciekin ierów  
szybko zbliżyło się do mety. Zwycię
stwo zespołowe Czechów wydawało 
się pewne. Na 8 km  przed metą Ho
loubek zderzył Się z Perdcem 1 Frań 
cuzem Garcią. N ajm nie j poszkodowa 
nym  w  tym  wypadku wyszedł Ho
loubek, szybko zorientował się w  sy 
tuacji, w zią ł koło mocno krwawiące
go Perica i  ruszył w  pogoń za czo
łówką. Francuz G arda mocno oszo
łom iony po naprawie row eru doje
chał do mety w  I I  grupie 1 zemdlał. 
Ma on prawdopodobnie złamaną rękę. 
Trzeci z nich Peric wycofa ł się z w y 
ścigu. W czołówce pozostało w ięc 
trzech Francuzów 1 Vessely. Czech 
na finiszu okazał się rasowym ko
larzem i n ie pozwolił się zamknąć 
przeciwnikom, wpadając na metę ja 
ko pierwszy wśród entuzjazmu licznie 
zebranej publiczności.

W dn. dzisiejszym 2 bm. o godz. 9,10 
nastąpi start do I I  etapu Pardubice— 
Brno na trasie długości 137,1 km. Za 
kończenie wyścigu spodziewane jest 
ok. godz. 14-ej.

L. CERGOWSKI

O tw arc ie  sezonu 
łuczniczego u j  W arszaw ie

Z in ic ja tyw y Polskiego Związku 
Łuczniczego odbyły się na stadionie 
W. P. propagandowe zawody łuczni
cze. Startowało ponad 50 nowicjuszy.

Nagrodę w  postaci łuku  i  3 strzał 
zdobył 15-letni B ien iek z ZHP.

—  N ie c h  p a no to ie  n ie  m a r tw ią  H ę
m o im  zn iszczonym i ika p e lu sze m , to  
d ro b ia zg . , , v j

Skonecki przegryw a  
w Budapeszcie

KO NECKI w ćwierćfinale 
gry pojedynczej mistrzostw 
tenisowych Budapesztu
przegrał z Austriakiem Weis 
sem 2:6, 4:6, a Piątek wye 
liminowany został przez 
Węgra Katon? 6:4, 5:7, 
1:6. W  drugim secie Polak 

prowadzał 5:3, przegrał jednak 4-ry kolej 
ne gemy i seta. W  grach pojedyńczych 
bierze jeszcze udział jedynie Hebdą, któ 
ry, po wygraniu przerwanego w piątek 
meczu w Buyto-rem, pokonał Węgra Pe- 
te 6:3, 6:3.

W  grze podwójnej pań Jędrzejowska 
1 Miskova (CSR) zakwalifikowały się do 
półfinału, zwyciężając parę węgierską Ka 
tona —  Ander 6:3, 6:4.

Półfinały gry pojedyńczej pań przynio 
sly niespodzianki w postaci wyeliminowa 
nia Węgierki Erdoedi i mistrzyni CSR — 
Miskovej. Erdoedi przegrała ze zwycięż
czynią Jędrzejowskiej — Hidassy 5:7, 
2:6, a Miskova wyelimonowana została 
przez Austraczkę Dolleschall 3:6, 5:7.

Udostępnimy masom dzieła 
klasyków marksizmu — leninizmu

Teatry
POLSKI (Karasia 2): poda. 19 „W ro g o 

w ie " .
K A M E R A L N Y  (Foksal 16): godz. 19

„K rz y k  ja rz ę b in y “ .
M A Ł Y  (M arszałkowska 91): godz. 19

„S zczyg li za u łe k ".
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13)): godz. 19

„Ig ra s z k i z d ia b łe m ".
R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska 9): 

godz. 19.15 „L ekkom yś ln a  s io s tra ".
POW SZECHNY .Zam ojskiego 20, I godz. 

19 „W esele Fons ia ".
NOiWY (Puław ska 39): godz. 19 „Zem sta 

n ie tope rza ". ; i i I I
K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): godz. 

19 „S zk lanka  w o d y " .
LU D O W Y  TE A TR  M U Z Y C Z N Y  (Szwedz

ka 2/4): godz. 19 „S k a im le rz a n k l" .
W R Ó BELEK W A R S Z A W S K I (Zygm un- 

towska 8): godz. 1S 1 17.15 „T y lk o  w ita m i
na h u m o ru ".

N A S Z TE A TR  (M arszałkowska BI): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ropo lsk ie ".

SYRENA (L itew ska 2): godz. 18.13 „M le cz  
D em okratesa".

TE A T R  L A L K I I  A K T O R A  „G u liw e r"
(K ró lew ska 13): godz. 13 „K o rsa rze " .

TE A T R  D Z IE C I W IAKSZAW Y (YMCA 
(K on opn ick ie j 6): dziś n ieczynny.

TE A T R  JA ZZ O W Y  (YM CA, K o no pn i- 
ok ie j 6): godz. 19 „D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i" .

Kina
A T L A N T IC  (C hm ielna S8)t: „P odróż w  

n ieznane ", godz. 13. 15, 17, 21, Z w .
Zaw . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „O p o w ie ś ć  o 
p raw dz iw ym  cz ło w ie ku ", godz. 13, 15, 1», 
21. Zw . Zaw. 17.

P O LO N IA  (M arszałkowska 96): „Allszer 
N a w o i", godz. 18 15, 19, 21- Z w . Zaw . 17.

STYLO W Y (M a rs z a łk o w s k a  u - ; .  „R u 
dz ie lec", godz. 13, 15, 17, 21- ZW. Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  l  (M -rsza łknw ska 
112): pocz. codziennie godz. 11 w  niedż. 1 
Święta U  1 12 zm iana p rogram u w  każdy 
p ią tek.

A K T U A L N O Ś C I N r  Z (Inżyn ie rska  ż)l 
pocz. codziennie  godz. 13 w  niedz. 1 św ię 
ta godz. U  zm iana p rog ra m u w  każdy 
p ią tek.

SYRENIA (Inżyn ie rska  2): „C y rk "  godz. 
15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „B a ry łe czka " godz. 
19, 17. 21. Zw . Zaw . 19.

S TO LIC A  (N arbu tta ): „Z a  w a m i pó jdą  
In n i" ,  godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (Podskarbińska 4): „Z a  w a m i 
pó jdą  in n i" ,  godz. 17, 19, 2L

W  dniu 3 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. In. następując eaudycje: „

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.00, 7 .00, 8.00, l t .O i  
11.00, 19.00. W s z e c h n ic a  8.55.

12.15 Muzyka; 12.20' D l a  wsi: „Wy 
wiad z wiceministrem Garncarczykiem 
12.50 Przerwa; 15.30, D la dzieci: „H i
storia zegara"; 16.50 Muzyka; 16.00 
„Archipelag tedzi odzyskanych“  Ne- 
verly ( X X V I ) : ,  .16Zy, »Szekspir w muzyce C z a ik o w s k ie g o  ; 17.15 Bieg k o ia r
ski P raga—Warszawa; 17.10 Muzyka

„O p o w ie ść  o Chopinie“ — Czartkow- 
s k ie g o  (X I ) , 20.00 Koncert symfonicz- 
n y ;..„21-30 »Twórcy majowej Konsty
tuc ji , 21.45 Muzyka taneczna, dyr.
Cajmer, 22.2j Utwory f ortepianoew: 
Moniuszko, Padarewski, Różycki; 22.45 
Muzyka lekka; 23.10 Wyścigi kolarskie 
Praga—Warszawa ;23.20 Muzyka cze
ska; 0.10 Koniec audycyj.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

N a rz ę d z ia , obrabiarki w dużym w y 
borze poleca ze składu Zjednoczenie 
Mechaników „Ogniwo“ , Warszawa, 
Marszałkowska 17. K r  588-0

U NIEW A ŻNIEN IA  
I  ZGUBY

Zgubiono b ile t ko le jow y szkolny i leg. 
M ZK  F lis  Stanisław. 27921-1

Zgubiono legitym ację Szkolną N r 207 
na nazwisko L itw iń ska  Jadwiga.

1016-1

Zgubiono książeczkę wojskową na na
zwisko Nicińskiego Bronisława. 669-1

O dżywianie
j |  M Ł O D Z IE Ż Y

I  »Moda Fmkiyczrae«
n r  1 3 Kr 622-1

Wojewoda Warszawski podaje do wiadomości, że orzekł zmianę naz
wiska Swinionoga Stanisława, urodzonego 26 kw ietnia 1928 r. w Zala- 
sowej pow. Tarnowskiego, syna Jana i M arii z domu Hebda małżon
ków Swinionoga, zamieszkałego w Sochaczewie ul. Stodólna 6, na naz 
wisko Orlewskl. 1 1 ; K *

BE WIT 
13)

- V

r o  Z D R O W fC  I S l t / I
ekslrakt drożdżowy, doskonały uj smaku, pikantny, 
nadający się jako przyprawa do zup, sosóuj i jako 
smaroujidło na chleb. < fc i$ s ia |

Zgubiono legitym ację PZPR 1214355 
na nazwisko Sypniewski Ludw ik .

1051-1

Zgubiono leg. szk. n r  743 wydaną
przez szk. inż. im. H. Wawelberga na 
nazrw. T ręb ick i Andrzej. 27920-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  OGŁOSZEŃ

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia
rowe; (za 1 mm. szer. 1 szpalty; za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zł. 180; 201 
— 300 mm. zł. 230: ponad 300 mm. zL 
280; tekstowe do 70 m-m. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych i świa* 
tecznych 50% dopłaty. Za term inowi 
druk ogłoszeń administracja nie odpp1 
wiada. Należność za ogłoszenia należj 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.______________

O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  — Ceru 
tra la w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I  p., tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Złota 11. 
przy Marszałkowskiej, Praga, Ul. Tar
gowa 67 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Im pet“ . Sikorskiego 42. Księgarnia 
..Czytelnik" ul. Puiawska 49, księgar
nia „Wolność" ul. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziatv ..Czytel

nika" i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńskl

Sp. Wyd.-Ośw. ,.Ozvtc' k" Druk. N r 3 
1 B-V587'
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